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N'ota ZSRR do państw zachodni'h 
Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów Spraw .Z·agra-· 
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji . w Berlinie, jak równie~ 
i sprawy Niemiec ·jako całości - zgodnie z porozumieniem 

poczdamskim czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass opublikowa

ła treść noty rządu radzieckiego w sprawie 
sytuacji w Berlinie. 

Komunikat agencji Tau przypomina, :l;e 
„ dnia 26 września br. rządy Stanów Zjednoczo

nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści 
w sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paź
dziernika br. minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow przesłał rr.ądom Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nastę
pującą odpowiedź rządu radz'.eckiego. 
l Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą
• dów USA, Wielklej Brytanii i Francji z 

dnia 26 września br. i uważa źa konieczne 
oświadczyć, źe odpowiedzialność za sytuację, 
jaka wytworzyła się w Berlinie, obciąża c.ał
kowlcie rządy 3 mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia
ła dopóty, dopóki rządy USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji nie przystąpiły do przeprowa
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod
nich strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo te:I;, że ta odrę na reforma wafuto
wa była tylko jednym i ostatnich 1 szczegól
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea
lizacji polityki rozczłonkowan'.a Niemiec, któ
ra wyłączyła zachodnie. strefy Niemiec spod 
kontroli 4 mocarstw. 
Rząd USA wraz z rządem Wielkiej Brytanli 

rozpoczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, 
dokonując separatystycznego zjednoczenia 
amerykańskiej i brytyjskfej stret okupacyj
nych Niemiec w 1946 roku, wbrew porozumiit· 
niu mocarstw koalicji antyhitlerowskiej, osią
gniętego na poczdamskiej konferencji, poświę
conej problemoWi niemieckiemu, 

ANGLOSASI POGWAŁCILI 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW 

W ten sposób nastąpiło również jaskrawe 
pogwałcenie pormi:umienia. 4 mocarstw w spra
wie wspólnej kontroli nad okupowanymi Niem 
cami, zawartego poprzednio między ZSRR, 
USA, Wielką Brytanią I Francją. Usprawie
dliwiano to wówczas względami gospodarczymi 
twierdząc, że zjednoczenie 2 stref nie prowadzi 
ani do rozczłonkowania Niemiec, ani do za
przestania uzgodnionej między 4 moca!1'twami 
pol:tyki demilitaryzacji i demokratyzacji Nie
miec. 

W rzeczywistości jednak realizacja tej po· 
lityki 3 mocarstw w zachodniej cz.ęśei Niemiec, 
oddz'elonej od pozostałych Niemiec, pociąga 

za sobą coraz to bardziej wzmożenie wpływów 
elementów antydemokratycznych i nazistow
skich, które ponoszą odpowiedzialność za da
wną agresywną politykę impei:ial'.zmu niemiec
kiego i które nie wyrzekły się swych dążeń od
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są
siednim, lecz i bezpieczeństwu narodów ca
łej Europy. 

NIEDOPUSZCZALNE PRóBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJENNO • EKONOMICZ· 

NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach, zwłaszcza w związku 

z realizacją planu Marshalla, powstało realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału wo
jenno - ekonomicznego w zachodniej części 
Niemiec, co narusza poczdamskie por~zumie
nle mocarstw i pozostaje w sprzeczności z in
teresami wszystkich krajów miłujących wol
ność. Realizacja tej polityki USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd tak da
leko, że na wiosnę br„ na londyńskiej konfe. 
rencJi 3 mocarstw zachodnich z udziałem Be
neluxu, przyjęto plan utworzenia państwa za
chodnio - niemieckiego, oddzielonego od po
zost.ałnh Niemiec i wyłączonego spod kontroli 
ł mocarstw. 

Na porządku dziennym postawiono stworze
nie rządu dla Niemiec zachodnicb 

Ta decyzja 3 mocarstw zachodnich prowadzi 
do sfinalizowania politycznego I gospodarcze
go rozczłonkowania Niemiec wraz ze wszystki
mi O:ebezpiecznymi następstwami teg-0 kroku. 

SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
BIZONll 

By przygotować wykonanie planu ostatecz
nego raz.członkowania Niemiec, w czerwcu br. 
przeprowadzono odrębną reformę walutową 
w amerykańskiej, brytyjskiej i francuskiej 
strefach okupacyjnych Niemiec i w 3 sekto
rach Berlina, gdzie wypuszczono specjalne pie
niądze pod nazwą „zachodniej marki B". Gdy
by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
względem walutowo - finansowym rozczłonko
wała n!e tylko Niemcy, lecz i Berlin, znajdu
jący się w centrum strefy radzieckiej, - nie 
istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie 
tak, jak nie było jej do czerwca br., tj. do 
:hwili przeprowadzen'.a separatystycznej refor 
my walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie. 

ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO 

STREFY RADZIECKIEJ 
Oznacza to, że gdyby nie było odrębnej re• 

formy walutowej, która narus7-0'ła porozumie. 
nie 4 mocarstw i pociągnęła za sobą niebez· 
pieczeństwo dezorganizacji całego życia gos
podarczego w strefie radzieckiej i w Berlinie 
- nie byłoby równld konieczności wspom· 
nlanych ograniczeń komunikacyjnych, stano
wiących zarządzenie obronne rz;\du radziee• 
kiego przeciwko działaniom ofensywnym 3 rzą. 
dów. 
Rządy 3 mocarstw mówią w dalszym ciągu 

o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber
lina, opartych na znanym porozumieniu 4 mo. 
carstw 0 łącznej administracji Niemiec i Ber
lina. Jednakże prawo zarządzania. Berlinem 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku
pacyjnej, przez 4 mocarstwa ma sens tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę 

Skoi:o 3 rządy odcbieUIY Niemcy za. 
chodnie od Niemiec wschodnich I 11tworzyb 
tam osobne państwo, prawo do zarządzania 
Berlinem ze strony tych 3 rządów traci sens 

NIEDOPUSZCZALNY Se»ARATYZM STREF 
ZACHODNICH 

stem ł-stronnego zarządu tak_ ~emcamł Jak I 
Berlinem i przez to samo storpedowały OWI\ 

podstawę prawną, kióra zabezpieczała ich pr&• 
wo udziału w zarządzie Berlinem. 
Jednakże rząd radziecki nie oponował prze

ciwko obecności w Berlinie wojsk okupacyj
nych 3 mocarstw, co potwierdZ.:ł też premier 
J. W. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
lami USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sierp
niu br. 

Tym niemniej, gdy przed 2 miesiącami rzll• 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócUy 
się z propozycją wspólnego opracowania prak. 
tycznych zarządzeń dla uregulowania sytuacji 
w Berlinie, rząd ZSRR wyraz.ił na to zgodfl. 

R'ozmowy, jakle odbyfy się następnie w Mo.. 
skwie l w Berlinie, zostały przedstaWłone 
nieściśle w nocie rządu USA z.dnia Z6 wn:e
śnla, co czyni koniecznym szczegółowe om6-
wienle faktycznego stanu rzeczy. 

PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO 
/I Podczas rozmów, rozpoczętych w Mo

• skwie, premier J. W. Stalin wysunął 

wobec przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
i Farnej! następujące propozycje: 

) 
Dowództwo radzieckie uchyli wprowa-

0 dzone ostatnio ograniczenia komunikacyj
ne między Berlinem a .strefami 7Ja.Chodniml. 

Sytuacja ta zmusiła dowództwo radzieckie 
do zezwolenia na wypuszć:tehle mark! nie
mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
bez których, przy istnieniu różnych walut w 
poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
można było bronić interesów ludności niemiec
kiej i zabezpieceyć normalne życie gospodar· 
cze strefy radzieckiej, zwłaszcsza zaś Berlina, 
przed dezorganizacją. 

b) jednocześnie w Berlinie zostanie wpro
wadzona jako jedyna waluta - n!emie
marka strefy radzieckiej, zaś marka za. 

USA, Wielka Brytania I Francja swą se· 
paratystyczną akcją w zachodnich strefach Nie eka 
młec I w 3 sektorach Berlina mlszczyly llY· Dalszy ei11-g n& stronie •·ej 

Szanse zwycięstwa armii Markosa rosną 
Bohaterskie wyczyny armii demokratycznej. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 

RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji I skowych opuściły miasto nie Ponosząc strat. ki o_dbyły się w Atenach, Pireusie, Volos, Pa 
donosi, że jednostki armii ·demokratycznej za W rejonie Gramm-OS oddziały wolnych I trasie, Salonikach, I Kavalil, ogółem w ciągu 
jęły miasto Paramithit w Epirze oraz waż- stTzelców zaatakowały kolumnę składającą ostatniego miesiąea straJI!:owało w Grecji 
ny ośrodek strategiczny Mudania w Mace- się z llkoło 100 samochodów wojsk monar- około 400 tys. robotników, 
donij ŚMdkowej. chistycznych i zniszczyły kilkanaście wozów. * * • 

. W Tessalii jednos~ki_ a~I d~iru;>~ratyc.z· . PA!tYZ - Agencja Elefterl Ellada d'Jnost RZYM PAP. - Rozgł,'.>śnia W-0lnej Grecji 
neJ. wkroczyły do .stolicy teJ pro:v1nCJ1 Lari~- ze mrmo te!:roru rządu Sofulisa w wielu mia nadała w jednej ze swycil ostatnich a\,\dy
sy I 1n wysadzeniu szeregu obiektów wo1· stach GrecJ1 wybuchają skajki. Ostatnio.straj cji artykuł sekretarza generalnego Greck;ięj 

Strajk generalny górników we Francji 
PARYŻ PAP. - W poniedziałek rozpocźął 

się na terenie całej Francji wielki general
ny strajk górników i pracowników · kopalń, 
objemujący 320 tysięcy osób. Strajk ten pro 
klamowany przez CGT wywołał żywy niepo 
kój czynników rząd'.>wych, które wszelkimi 
sposobami starały się nie dopuścić do . tego 
wybuchu. ·· 

Pomimo usiłowań rządu, który zgromadzil 
w zagłębiu Nord i Par; de Calais wojsk'J 
i policję. robotnicy zachowują spokój i strajk 
odbywa się w całkowitym porządku. 

Słuszna walka górników francuskich wy
wołała Qgromną sympatię ludności, mimo 
naprężonej sytuacji, wywołanej i sztucznie 
podsycanej przez oddziały wojskowe i poli
cyjne. Ludność na każdym kroku manifestu 
je swą solidarn'Jść dla walczących górników. 

Strajk wykazał całkowitą solidarnośł! 
wszystkich robotników bez względu na 
przynależność partyjną i próby rozbicia je· 
dności akcji podejmowane przez r'ląd Queuille 
- spaliły na panewce. 

?artii Komunistycznej Zachariadisa o ogól· 
nej sytuacji w kraju. 
Omawiając sytuację wojskową w wyniku 

walk w rejonach Grammos - Smolikas 
i Vitsi - Zachariadis p'Jdkreśla, że wojska 
mona.rohistyczne poniosły Jedną z na.fwięk
szych klęsk od początku wojny. Stanowi to 
nieodparty dowód, że greckie koła demokra
tyczne prowadzą nieprzeJetlnaną walkę prze 
ciwko imperialistom amerykańskint i reżi
mowi Sofulisa. Niesłychany terror i masowe 
egzekucje najlepszych synów narodu greckie 
g'J nie zastraszą prawdziwych bojownikóW 0 
wolność. 

Zachariadis stwierdza dalej, że nigdy wa
runki dla osiągnięcia zwycięstwa nie były 
tak pomyślne jak · obecne. 

9.i~!n~~ w ~~~.~~2~?,ocz~~!~a~! pó: ntl;~1r~~,;2 PZPB Nr 4 ., 
Zwiqzek Radziecki i Czecho"słowacia - na pierwszym miejscu WYKON AL Y 

naszych dostawców surowca ROCZNY ·PLAN •1• 
WARSZAW A PAP. - Podsekretariat stanu n iny bawelnioąne i wełniane, bekony, żelM.o , 

do spraw handlu zagranicznego . opublikował wyroby żelazne, jaja, cukier, biel cynkowa, 
dane statystyczne dotyczące obrotów handlo Artykuły te stanowiły 80 proc. ogólnej war
wych Polski z zagranicą w ubiegłym półroczu tości naszego eksportu. 
1948 roku. W przywozie ok. 60 pr<>c. ogólne! wartości 

Z danych tych wynika, iż globalna suma na artykułów importowanych stanowiłf bawełna, 
szych transakcji eksportowych w ub. półroczu wełna, szmaty, skóry, rud-0 żelazna, maszyny 
wyniosła 222,9 mil. dolarów, importowych zaś tytoń, miedź, celuloza. 
259,7 mil, dol. W analogicznym okresie roku Czołowym naszym dostawcą w pierw5zym 
ub. wyeksportowaliśmy za 96,7 mit dol. nato· półroczu br. był Zwią.zek Radziecki, skąd im
mia5t impor·towaliśmy za 108,4 mil. dol. - a portowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
więc po &trome eksportu obroty nas:i;e w ub. mil. dol. (w ainalogicznym okr~ie r. ub. 27,1 
pólroc:w wzrosły o 126,2 mil. dol., zaś po stro mil. dol.). eksportowaliśmy do ZSRR na 37,6 
nie importu - 152,.3 mil. dolarów. mil. dol. (wobec 37,I mil. dol. w an<1logicznym 
Głównymi artykułami ek6portowanymi w okresie r. ub.). Drugie miejsce wśród lllaszych 

omawianym okresie tj. styaeń - czerwaec dostawców zajmuje „ Czechosłowacia. 
br. były: węgiel, cvca. blacha, cement. tka· 

Jak się . dowiadujemy Państwowe Zarda

c!.v Przemysłu Bawełnianego Nr ł w Ło
dzi wykonały w tkalni plan roczny już w 
dniu 2 października roku bieżącego, 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze

go w ciągu dziewięciu miesięcy uznać nale

ży za olbrzymie zwycięstwo załogi tkalni. 

Sukces ten winien stać się bodźcem do 

dalszej pracy dla wszystkich fabryk łódz

kich J dla całej klasy robotniczej Łodzi. 
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Cios dla d • • ł · • I Fra co stawfa "warunk~· 
m a c 11 a o m owe I · pa~~s~~!o p~ania .~:~;c~ai~~:~~~: 

Prowodyrzy bloku ańglo-amerykańskiego zaskoczeni iasnq propozycjq Związku Franco postawił następujące warunki wza· 
Radzieckiego w sprawie zakazu broni atomowej mtan za przystąpienie do bloku 2'achodnie· 

MOSKWA PAP. - „Prawda" zamieściła ko· niem, aby naprzód zostało zawarte porozumie· atomowej, zostali wyra1nle zask-0czenl nowq go: 1) przyjęcie Hiszpanii frankistowskiej do 
ree~ję swego &pe<:jalnego wyi;łart.nika nie w sprawje zakazu broni atomowej. propozycją radziecką. Nie będziemy zgady· ONZ, 2) objęcie Hiszpanii planem Marshalla 
w Parytu, Żukowa, pt. „Cio8 dla dyplomacji Prowodyrzy bloku an9ło • amerykańskiego wać, jak się oni do niej ustosunkują, ale fe· 3) przywrócenie normalnych stosunków dy. 
atomowej". - konkluduje Żukow - którzy rie wszech sH dno feat jasne - piaze Żukow - jeśli odrzu· • . Hl i 

1 
aństwa-

Po przemówieniu Wyszyńskiego w komisji &przeciwia,li się osiągnięciu uzgodnionej de· cą również i tę propozycję, zdema8kufq się be:z I plomatycznych między ~pan I\ P 
politycznej ONZ w s.praw:e zakazu broni ato· cyzji, jaka doprowadziłaby do zakazu b'onl reszty. ml zach-0dnimi. 
mow-ej d kontroli nad energii! atomową - JPi· 
Ke .Zuk-OW .- w gwarnych kuluarach pałacu 
Ch~fot tWlerdz?no, że delgaci amerykańscy 
6~ rue%adowolem z tego powodu, iż domagali 
&!El, by 6prawozdanie komisjd atomowej :zm;ta· 
ło roli!l)a,trzone jako pierw..szy punkt porządku 
dziennego. Marshall i jego koledzy, jak to zda 
tzało się już niejednokrotnie, popełnili poważ
ny błąd, nie d-0ceniajqc siły i możliwości dy· 
f)lomacf~ radzieckiej. Wszy.c;tko wskazywało 
na ro, iz przYJl'\14zczali oni, że obejmą rolę pro 
k_uratorów, podczas gdy „mniejszość'' znajdzie 
1<1ę na ławie oskarżonych. W <rzeczywistości 
Jedn~ etalo się. wręcz odwrotnie. Delegacja 
radz1eoka operuiąc faktami i dokumentami, 
.zdemaskowała w całej ipełni niewybredną grę 
połityczn.ll tych W6zystkkh, którzy usiłują wy 
kor.zy5'tac bombę atomową dla uantaiu i pre

Rzqd Queui"lle'a rujnuje gospodarkę Francji 
Przemówienie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie 

PARYŻ PAP. - Sekretarz generalny Fran· ctijące poniosiy wszysUde cięża·ry wynikają· pracujących„. . . 
cuskiej Partia KomuniS>tycznej, Maurice Tho· ce z ostamiej wojny. Nie dosyć na tymi Ka·\ Podkreśliwszy w dalszym c1ągu~ze rzqci Iran 
rez, wygłosił w Avignonie przemówienie wo· pitaliści chcą przerzucić na barki narodu fran· cuski zre-zygnował z odszk~dowa.ń !'1e~lec· 
bee 15 tys. osób. cuskiego ciężar wydatków .na zbrojenia, które kich, umacniając w ten sposob !POZYCJę ~a.n· 

„Powodem wzrastającej nędzy ludu lrancu· prowad7ą na rozkaz im.p~rialistów amerykań· sową magnatów Ruhry, ThO'!'eZ wymleruł do~ 
skiego - oświadczył Tl}ore'z - jest egoizm skkh. Zbrojenia te koszltują 450 miliardów wody agr-e6ywnej, imperialistycznej polityJ?. 
tych samych kół reakcyjnych, które dla utrzy franków rocznie, co stanowi prawie połowę bu Stanów Zjednoczonych w EurOlpie zach6dm~J· 
munia swoich przywilejów stawiały wczoraj dżetu. Oto wytłumaczenie naszych trudnoścJ przymierze brukselskie, uchwały loaidyńskie 
na Hitlera, a dziś stawiają na miliarderów .,_. gospodarczych. To właśnie jest głównym po· oraz tworzenie w chwi,Ji obecnej w~pólnego 
meryikańskich. Kapitaliści chcą, aby masy iPra· wadem stałego pogarszania się sytuacji mas sztabu państw zachodnich. ' . . _...;. __________ .;......;;..._.._._ ________ ...,__________ Nawiązując dot.praw Berlina. Tb.9rez nap1ęt 

sji politycznej. 

Przemawiając w komisji polHycznej, Wy- Zamach na 
nyńtl!ki po.stawił pod pręgierz „TaTtufe'ów a
tomowych'', którzy ględząc o· kontroli nad e· 
aergią atomową i roniąc łzy z pcwoou strasz
nego losu, grożącego ofiarom ewentualnej woj 
ny atomowej, produkują jednocześnie śmiercie 
nośne bomby, gromadzą kh zapasy i ·czynią 
wnystko, aby zachowa.ć możność korzystania 

życie premiera Zapoteckiego 
nował rolę Stanów Zjednoczonych OTaz Fran· 
cji i Wielkiej Brytanil. 

„Rządy państw zachodnich - po.wiedział 
Thorez - chcą traktować problem berliński 
w oderwaniu od calośd problemu niemieckie· 
go. Usiłują one utworzyć w Niemczech za~ho 
dnich bazę wypadową dla 6Wych agresywnych 
projektów. 

I !>roni atomowej. 
Publi'kując do.kumenty, a zwłaszcza najważ

niej6z.e tezy planu amerykańskiego, który do· 
tychczas nie był w dostatecznym stopniu zna· 
ny opinii publicznej państw zachoon'.ch, de· 
legacja radzlec-ka · dowodnie wykazała, czym 
byłby w rzeczywisto§ci ten „międzynarodowy 
organ" gdyby został utworzony według wzo· 
rów amerykańskich. 

Delegacja radziecka dowiodła tym snmym 
ponownie, że gotowa jest dojść do porozu
mien.ia, a jednocześnie wytrąciła ostatni atut 
z .rąk ~wych przeciwników, którzy usiłowali 
zakwe.~tionować .szczerość Zwiazku Radziec
kiego, · domagającego się z pełn.ym uza-sadnie· 

Proces „cagoulardów" we Francji 
PARYŻ PAP. - Przed trybunałem Sekwa 

ny rozpoczął się proces 60·iu 
członków tajnej or~nizacj'i 
urawicowej ~pieranej przez 
Petalna 1 hitlerowców, zna. 
nej p".>d nazwą „Cagoule" 
którzy po<kzas okupacji czyn 
nie współpraco~li z Niem· 

~ cami, denuncjując patriotów, 
żydów i grabiąc ich mienie. 

Przewodniczący organizacji Delou::·~e '.)trzy 
mywał miesięcznie -0d Niemców sq0.000 fran 
k:ów, które p".>Chodzlły z kontrybucji woj&ko 
wych, nakładanych przez Niemców na Fran 
cuzów. 

organizowali reakcjoniści czescy 
PRAGA PAP. - Ogłoszono tu oficjalny ko I W spisek zamieszane były elementy z tzw. 

munikat, stwierdzający, że udaremniony zo· katolickiej partii ludowej, które pozostawa
s~ał spisek przeciwko premierowi Czechoslo- I ły w k0ntakcie z zagranicą. Prasa wymienia 
wa.cJi - Zapotocky'emu. jako uczestników spisku 2 księży z Moraw. 

Komunikat o posiedzeniu Plenum WK PPS 
Dnia· 3 października 1948 r. odbyło się po· 

siedzenie Plenum Wojewódz,kiego Komitetu 
PPS w Łodzi, poświęc?ne omówieniu uchwał 
Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bie:Łą· 
cych zadań Partii w okre5'.e przed zjednocze 
niem polskiego ruchu rob0tniczego. 

Plenum WKPPS po wysłuchaniu referatu 
polityczno-organizacyjnego I Sekretarza WK 
tow. Wincentego Stawińskieg? przeprowadzi
ło obszerną dyskusję. W krytycznych i samo
krytycznych wypowiedziach członkowie Ple
num poddali ocenie · działaln?ść łódzkiej or
ganiżacji .PPS ze szczególnym uwzględnie· 
niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po
litycznym, prawicowością i oportunizmem O· 
raz walki o właściwy klas0wy skład Partii. 

Plenum WKPPS śtwlerdziło, U łódzka or· 
ganizacja partyjna wita z radością uchwały 
Rady Naczelnej PPS i realizując ich wskaza 
nia podejmie akcję zdecydowanego i bez
kotnpromisoweg0 oczyszczenia swoich szere
gów z prawicowców l szkodników politycz
nych oraz elem~ntów wrog;ch klasowo. 

Plenum WKPPS przyjęb do zatwierdzają· 
cej wiadom-0ści przedstawioną przez Frezy. 
dium li&tę osób, które za działalność swoją 
szkodliwą dla klasy robotniczej i sprawy jej 
zjednoczenia p?winny zostać usunięte z szere 
gów P-0lskiej Partii Socjalistycznej. 

Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojewódz· 
ki Aktyw PPS, który odbyć się ma dnia 6 
bm. w Łodzi powinien stać się terenem 
ostrej, bezkompromisowej rozprawy z tymi 
wszystkimi tendencjami, które wyrządzają 
szkodę sprawie jedności polskiego ruchu ro
botniczego, działającego w myśl wskazań ide· 
ologii marksizmu-leninizmu, w oparciu o naj 
lepsze rewolucyjne tradycje polskiego prole 
tariatu i w związku z doświadczeniem mię· 
dzynarotlowego r.uchu robotniczego. 

Plenum WKPPS stwierdził?, że tylko ostra 
i zdecydowana krytyka i samokrytyka połą· 
czona z konsekwentnym wyciągnięciem wnlo 
sków organizacyjnych prowadz:ć może do 
całkowiteg? przezwydężenia błędów i przy 
gotowania mas partyjnych do wejścia w o· 
kres zjednoczenia kla&y rob".ltniczej. 

„Rada generalna" volksdeutschów 
organizuje się w Austrii 

Omawiając politykę, jak!l powinien prowa
dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thorei 
wymien.ił: 1) poparcie propozycji Wallace'a w 
sprawJe pomo~y ametykańskiiej, 2) obron.c 
praw Francji do odszkodowań, 3) rozwój eto· 
sunków handlowych ze wszystkimi krajami, 
4) w,strzymanie działań wojennych w Vletna· 
mie, 5) zmniejszenie o 200 miliardów franków 
wydatków wojskowych, 6) opodatkowanie 
kapitalistów, 7) zagwarantowanie wolności. ru· 
chu 7awodowego. 

W zakończeniu Maurice Thorez t5twierdzlłi 
te cały naród francuski popdera potkojowe pro 
pm:ycje uczynione przez delegację radziec'ką 
na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczony.eh. 

Konferencja Bevina 
z Cadoganem . 

PARYŻ PAP. - Minister Bevln odbył w 
p'.)fliedziałek rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa 
Cadoganem w związku • notą rządu radzie· 
ckiego w sprawie NieQlie , propon~ą 
wznowienie rozmów czterech mocarstw. 

Nadchodzą przymrozki 
WARSZAWA PAP. Zachmurzenie zmienne 

z miejscowymi przelotnymi desz".zarni. Nocą 
miejs<:ami temperatura w pobliżu lub nie<:o 
powyżej zera. W ciągu dn'a od plus 8 sto· 
pni na północy do plus 1~ stopni na połu· 
dniu kraju, 

Rozkład Sf'IO 

• 

Bunt floty peruwiańskiej 
NOWY JORK PAP. - Według doniesień 

radiowych, marynarze peruwiań-scy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych,. stacjonowa
nych w Limie. Bunt został opanowany przez 
W1Jjska rządowe. 

WIEDEŃ PAP. - W Linzu powstała\ Rada omówi przede wszystkim sprawę ure 
10-o&obowa „rada generalna", reprezentują· gul-0wania sytuacji Volksdeutschów w Au· 
ca 350 tysięcy volksdeutschów, pochodzą· strii. 
cych z różnych kr 'ów i zgromadzonych na Jak słychać austriackie minlste1'$two 
te~ytoriui:n .~ustriackim. Przewodniczącym spraw wewnętr:.Uych ustosunkowało się przy 

PARY.Z PAP. - · Członek komisji admi.nl· 
1tracyjne.J SFIO departamentu Gironde, An• . 
dre Langril wystąpił z francuskiej partit so· 
cja1istycznej, IY.>tępi.ając politykę przywód-
ców socjalistycznych. 

tel orgaruzacJ1 został Hans Wagner, b. poseł . • . . 
do parlamentu czechosłowackiego 1 b. prze· chylme do proiektu naturalizacji Volks· 
W?dniczący ligi chłopskiej. deutschów. 

Jerzy Korwi!! 47 

Langril zwrócił się do czł<1nków SFIO z ape 
lem zjednoczenia wszystkich sił demokratv· 
cznych, celem zagrodzenia drogi faszyzmo...,.:i. 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Nie ! Nie! krzyknęła na to histerycz.. I wę zaginięcia osób wmieszany jest p~wdo

nie Jełowicka - Pan się myli! Krystyna podobnie konsul Darre, nie wiele miał na
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie dziei na jej pomyślne rozwiązanie. Konsul 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera· cieszył się poparciem wielu wpływowych 
cję. • osobistości i, co uderzało kadego w kontr-

- Nie wi~m tego ?okładnie. . wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się 
Gdy Jełowicka skonczyła mówić, Hennert po całym kraju zbierając bardzo drobia

- Pan nie rozumie tego wszystkiego! - ł na jakiś czas z jej pamięci dyrektora, ale zrozumiał, że to ~ie on ?ędzie ~riumfować zgowe . informa-cje 0 jego sytuacji gospo-
Wykrzyknęła na. to Jełowicka - Byłyśmy po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- w prowadzonym ·sledztwie. Trmmfa.torem darczeJ, kulturalnej i politycznej. Major 
w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- ła wiedzieć, co dzieje się w fabryce. Poszła bę?zie Nosek, u~iegł go o całą prawie. go- znał konsula dobrze, bo gdy tylko rozpo
sny i jesieni. Zawsze najtrudniej jest nam pewnie przez jej biura i ze zdumieniem dzi_r:ę ! -:-- P~mys.lał z żale~, ale k?ruecz- częły się niepokoje strajkowe w Lodzi, C7.ę
w zimie. Krystka nie chcia~a stracić swej stwierdziła, że postać Gluecka widoczna nosc dzi~ła~ia rue tylk~ ~te opuściła ~~· sto dawało się widzieć jego charakte1·ysty
posady i tak się właściwie zaczęło, ale jest wyrażnie w oknach .gabinetu. Czyżby ale przecnyme wzmogła ~ię Jeszcze b!lrdzteJ. czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przed 
mówił, że się z nią ożeni, m<lwił to kilka trucizna nie działała? Wtedy postanowiła Gw.ałtowrue poderwał się, ku drzwiom. le- Grand Hotelem, gdzie zwykle w czasie po
razy? Gluecka zabić inaczej. To było ba.rdzo d~e zd~ywsz~ wybąknąc pod nosem kilka by.tu w tyl'l'.} mie~cie zamieszkiwał. Czego 

W jej głosie drżała wyraźnie nuta głę· prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- słow pozegnama. mogł szukac tutaJ? - Zastanawiał s;ę Bez 
bokiego zawodu. Słuchajj\c tych gwałtow- nym miotała nią rozpacz. W tal~i "11 stanie W bramie domu rozwinęła się w między- prym często, ale na jego wyraźne pytanie 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobrażał zjawiają się zawsze najbardziej szalone czasie głośna }dótnin. Jakaś rozczochrana skierowane do Warstawy, odpowiedzian~ 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jełowicka, pomysły. kobieta stała w wejściu na. schody i wrzesz mu, że nie powinien się osobą k::>ns~1 1 11 zaj
gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. - Czy na długo wychodziła wczoraj czała: mować w ogóle, nie działa on bowlem na 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- pani córka na miasto po kłótni z narzeczo - Jaka cholera was tu przyniosła! Nie szkodę państwa. Major miał wpr1:m·dz;e in-
ćej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena nym? możecie to gdzieindziej plotkować, tylko ne o jego działalności przekonanie., ale 
widzieć aż do chęci mordu 1 Dyrektora Specjalnie pytał w ten sposób, aby uni· akurat przed moimi drzwiami. oficjalnie nic nie mógł w tej srrawfo przed
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na- - Patrzcie no, jak to stara wiaruśnica siębrać i musiał zadowolić się jeclynrn roz
wyraźnie: w lekko ro::chylonych drzwiach pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wycho- gw,aru nagle nie lubi! - Odkrzyknęła jej ciągnięciem nad konsulem b·i."l.ho dyi>.kret
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się dziła z mieszkania. Jełowicka podnioą_ła na jakaś inna kobieta z licznej grupy stojącej nej obserwacji. Odniósł wtedy wtażenie, ie 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do to głowę, pochyloną do tej pory nad robo- opodal. . . . . . . . Darre .li~widuje .ws~ystkie sr;oJc interesy 
niego o tej porze, wstM i tylko ręką da- tą i sporzała na Hennerta w najzupełniej- - Mozec1e naJwyzeJ pocałowac mnie, ot w kraJu 1 szykuJe się do wyjazdu. Wskazy· 
wał jej znaki, aby wycofała się do koryta- szym zdumieniu. Rozumiała, Że pytanie by- tu! . . . . ~ały na to ~ewne gorączkowe transakcje 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- S~kni "'.prav:dzi~ do gory m~ umosł.a, al.e finansow~, h?ZI_le napomknięcia samego 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba mniejszego nie miała pojęcia, co miało wy- wypięła się dosć ruedwuznaczme, tak ze w1- konsula i własme ostatnia afera z karabi-
schwytala go na schodach i sprowadziła jaśnić. dzom nic nie zostawiła na domysły. nem. inżyniera Szymczyka. Wykraczała 
go do gabinetu. Nie usłuchała jego wezwa - Płakałyśmy wczoraj cały wieczór nie H~nnert pr~epch~ąwszy się przez. t~ ni~- już ona .znacznie ponad możliwości dotych-
nia, wyjęła rewolwer i strzeliła pośpiesznie wychodząc nigdzie. Pan nie rozumie? Ta- przyJemne ~b1egowis~o coraz, b.ardz1e3. P?J- czasoweJ. }:>~zkarności, gwarantowanej nie· 
i niewprawnie, jak to widać było od razu i ka klęska! mował SWÓJ błąd i Jednoczesrue podz1w1ał znaną bhzeJ protekcją poważnych czynni-
jak stwierdziła zresztą ekspertyza lekar- W tej odpowiedzi nie było kłamstwa. Noska. W środowisku Krystyny Jełowic- ków państwowych. Darre musiał wiedzieć 
ska ale Hennert jeszcze raz spróbował szcz~- kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabel· że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dłu: 
Kiedy podała jednak Glueckowi cardiabel· ścia. lum. Rozwiązania sprawy należało powtór· go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy rl;v - Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek· ni~. zaczą? szukać od g~binetu Wa~demara r~zykował tak wiele, liczył się niewątpli
rektor pił herbatę, wiedziała, że tru .~i.ma ta tora cardia.bellum, a gdy sądziła, .że ~ruci· Glucka, niestety, w godzmę po sędzim Nos· v~1e z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogła zna nie działa, poszła go wczoraJ w1eczo- ku. me posunąłby się aż do porywania i prze--
nastąpić w czasie pobytu jej w pracy. Cze rem zastrzelić. Dziś ukrywa się już przed ł IX. trzymywania ludzi 
ująca jl\ rozmowa z Andrzejem odsuneła nami, ale ją i tak znajdziemy · GdY, major Bez~r~ usłyszał, że 'Yi. ~_pra-

(D. c. n.J. 
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Wrzesień który stał się maiem 
~------------------------------------------~a zapreaenle rzl\Chl bułgarsldeno «ruPa dzłennibny polsldeh odwiedziła we 

wnesniu br. Ludową Republikę Bułgarię, gdzie w przeliągu 3-ch ły1odnt zapozna.la 
aię szczegółowo :z całokształtem życia gospoda.rcze10, politycznego 1 kulturalnego na
rodu bułgarskie&'O. Z ramienia naszego pisma w wycieczce brał udział tow. red. Adam 
Perłowtoki, który w cyklu artykułów podz:ell !ię z czytelnikami swoim.I wrażeniami 
1 pobytu w kraju naszego bałkańskiego scjusznłka. -

,...„ I O W O 

oo, 11 
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Kapitalistyczna gospodarka 
Ameryka marnuje miliony 

ton żywności rocznie 
Stany Zjednoczone corocznie marnują 

miliony ton ziarna i inn"ch środków sp
żywczycll, wystarC7.8.jących. dla. zapewnienia 
dostatniego wyżywienia milionom ludzi w 
świecie„ którzy obecnie cierpią nędzę i gł6~ . 

Taki to wniOl!lek nasunął się korespondcn 
towi ,,Daily Worker'a", po prrestudiowarrb 
materiału, opublikowanego przez Departa
ment Rolnictwa. 60 milionów buszli zboh 
traci się na bezcelowe przekarmianie ,mwen 
tarza. Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą '!tratę 
siedmiu milionów buszli. Na tej podsta
wie oblicza się, że strata zi~rna·w USA 
wynosi rocznie do' 210 milionów buszli. po
nieważ przeciętna nadwaga wieprza wyno
s:i 20-30 funtów. 

Produkcja napojów alkoholowych ró"1r
nież pociąga za sobą poważne marnotraw
stwo ziarna, głównie z powodu niewyko'r:;y
stania p:roduktów ubo<:m.ych i odpadkÓ"'· 
K~spondent „Daily Worker" stwi •: ~ t!zs 

również, że znaczne straty w ziarnie weią 
ga za sobą niesłychanie wys.:>ki 
prze-miał i niewykorzystam.ie otrębów cio 
karmienia inwentarza. Nadwyżki produkcji 
kartofli, które mogłyby się wydatnie przy
czynić do zwalczenia klęski głodu na wic>1-
kich obszarach, używane są do karm~enh. 
inwentarza lub do wyrobu kroclunalu. 

Wiele owoców i jarzyn z pcwodu niedba.· 
lego ich przechowywania w składach ule
ga zepsuciu . 

Te wrażenia z pierw5zych chwil pobytu n'.e 
odstfpowal!y nas w owe piękne <lni,. wy
cieczki po malowniczym kra ju, w którym two
rzy się nowe życ i e. I wszystko, co ujrzeliśmy 
potem wzmocn:ło w nas jeszcze bard~ej prze 
świadczenie, że bułgarska republika ludowa w 
walce i pracy kroczy do isocjaJi,zmu. 

A . Perłowski. 

V1-'spominaliśmy tu już kiedyś o inflacji roc2 
nic. Że mianowicie obok okazji godnych na
prawdę l ze wszechmiar uµ-0.miętnienia, ob· 
a.llodu tudzież uroc~ystoścl - zdarzają się też 
u nas - często gęsto i „rocznice" nie bardzo 
warte „szumu" i publicznej wzmianki. Ale 
cóż na to poradzić, gdy ludziska lubią się o
gromnie „pchać na afisz" i w ogóle przepa· 
daią za autoreklamą. Tyle i tyle dni kalenda· 

:~;n~:i~1~:2~~~~~~a:a;:c~~~~~~~c~%~ie~g~ Rosnq szeregi przy1· aci ół Zwiqzku Radzi.eckiego 
istnienia przyg-0towała sobie nawet sama ci/. 
bumy z pochwałami, zapominająt o tym, ż& Jl d • • b d k • • d TPPR W ł • przydałaby się jej raczej księga zażaleń"\ z1en O ra raJOWego ZJ3Z U we rOC 3W1U 
skarg. Drugi dzień obrad II Krajowego Zjazdu To- I ters1wa, jakie łączą francuski świat pracy z na I k:ego Państwa w obronie pokoju, jeszcze 5lł-
Parę dni temu otrzymaliśmy pismo tre~ci u· warzy5lwa Przyjaźni Polsko--Radz:eokiej poświę rodem polskim. niej podkreślamy nasze gorące pragnienie l)W-

r~czystej:_ „W związku z ROCZNICĄ powsta· eony był sprawozdaniu generalnego sekreta·rza Blum, Schuman, Ramadier, Moch, Qlle'..!le wadz.enia u boku ZSRR w 5ojuszu i przyj'lźni 
nia BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW- Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzi·eckiej, ob. i de Gaulle - stwierdza mówca - narażają z narodami radz ieckimi d3lszej walki o •)'JKój 
NEJ .PRZY OKR. RADZIE ADW. w w.wu; Wrońskiego -0 dzialaln.ości Towarzy.stwa oraz niepodległość i bezpiec.zeristwo Francji. N:e 1 spraw:edliwy ustrói €połeciny. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARUTOWI- dyskusji nad sprawoz.<laniem. należy ·sądzić Francji według jej obecnych Prezydium i Uczestni:::y 
CZA 49, FRONT III l'JĘTRO, TEL. 27812, zor· Związek Radziecki, bez :którego nie można~ rządów . Naród francuski walczy po stronie o- Drugiego Zjazdu Krajow:;g"' 
ganizowanego na polecenie Władz _ uprze i· zdecyd.:iwać żadnego poważnego zagadnienia l , brońców Stalingradu i zwycięzców nad hitle- Towarzystwa Przyjaźni 
mie prosimy o poinform-0wanie publiczności 0 międzynarodowego, z.dobywa, sobie powszechną ryzmem, nad światem barbarzyństwa. Polsko-Radzieckiej 
działalności Biura w ciągu pierwszego roku je· 5y~patię swoim. stanowisbe.m w obronie po- Dele~at czechosłowacki R~d;>c_ha, członek RADZIECKIE 
go istnienia. .. przez UMIESZCZENIE ODPO- ko 3u ~ bezp ecze_nstwa narod~w. . Prezydium (~';.ar.zyst_wa P_rzy1azn1 . Cze~~osło- /WSZECHZWIĄZKOWE 
WJEDNIEJ NOTATKI W NIEDZtF.LNYM NU- • ~w1ąłelc Radziecki przed/ozy/. ONZ 1 całemu wacko-Radi;. e~kteJ wita Z1azd w 1men1:.i 500 TOWARZYSTWO ŁĄCZNOSCI 
MERZE PISMA", swiatu program trwałego poko1u, oparteg-0 _na tys. czlonk_ow Towarzystwa. . . . . KULTURALNEJ z ZAGRANICĄ _ 

Uznajemy, ma się rozumieć, pożyt~k Biuro poszan-0waniu praw małych narodow, na ich W 1m:en;u Towarzystwa Przyiazm Albanoko- WOKS 
Społecznej Pomocy Prawnej, „zorganizowane- suwerenności i niepodległości oraz n!.1 wspól- Radzieckiej ·wita: Zjazd ob. Caci. Mówi on o MOSKWA 
go na polecenie Władz 1 pobi"erai·ącego liono- pracy międzynarodowej. „Dla współpracy - dziejach walk wyzwoleńc.z.ych narodu a'.bań· D . K . z· d D , t ' • · · · · · b b d k" · l" z · k R d · k. rug1 raiowy Jaz e.ega ow 10Wi:zy~-rnrium w-g taksy, ułożonej w porozumieniu 2 mow1ł Stalin - me 1est potrze ne, a y na ro Y s 1ego 1 o ro _l wiąz u a z:ec 1ego w wyzwo tw p . .. p 1 k R d . k ' . ·- _ 1 ,,, . 
Centralnymi Władzami Związków Zawodo- miały jednakowy system, trzeb

1
ka szandować sys- lenpiu krajlu ~ n_iewdoli

1 
fa51~ystowskiej . . . go:ąc~z;~~~~~wfe~i~.- a z.ee .eJ !l•~eą ~ '· r:i 

wych", nie mamy też nic przeciwko po infor· temy obrane przez narody. Ty o po tym wa- o wy'S ą,p :enm e ega ow z zagranicy l z M 1 d p 1 k" b d . b . 
· bi · • · runkiem m-0ż/iwa jest współpraca"'. kraj-u rozpoczyna si ę dv 0 ·kus ia nad sprawozda- wasy hnu owe . 0

, s 1• u. UJ(!Ce ztę Y n?._""."l 
mowa ni u pu icznosci o cJ.zia/alności tego z Związek Radziecki przedłożył prog·ram trwa· ni a.mi ~ działalności &. warzystw Przyjaźni kpo .szec eJ ~obCJadl.stycznei lkkulturykw bna"' ~ m Biura, tylko psialw.ść, le cyfry, te cyfry, skin· . , . d . . a:k. P 1 k R d . k" . raiu, czerpac ę ą z wie 1ego s ar ca !.a-
daiące się na pracę „rocznicową"' naszych u· lego pokoju w przeswta czemu, ze t . I pro- o s··o- a z1ec :ei. uki i sztuk i p'er s . . . . . t 
spolecznionych mecenasów... gram odpowiada interesom przytłaczającej wię Drw:ii K•a ' owy Zjazd T" W' ~7•·- •vn Pr7 v ·'! Żn i · . eh w zego w sw1ec1e patis ~va 

kszości ludzi na świecie. PolS!ko-Raózieckiej na obradach papołudnio- mais Pfacuiący · 
„Biuro zostało założone - podaje pismo - h d 3 10 b h l"ł ł · t · Nieustannie wzrastai·ą szeregi ;nrzyi"aciól wyc w n. . r. uc wa 1 wys ac na6 . ępuią rozpoczęło pracę 1 października 1947. W ciągu '" d 

roku zgłosiło się do Bi"ura 1.181 osób. z tych Zwi ąlllrn Rad~eckiego głównego pogromcy hi- ce en°"
7

P: · 1 · · · t ' h · 1 GENERALISSlMUS JÓZEF ST ALIN skierowano do adwokatów według spec;aino· t erl'.zmu l meugtę e~o. c orązego w ~a ce o MOSKWA - KREML 
ści 658 0508 373 OSOBOM udzielono porad pokoJ 1 postęp. Krzyzu i ą si ę plany podzegaczy II "' · z· d T t p · · · 

h I b' d d . . wojennvch gdyż narody pragną przyjaznych in..ra3owy . 1az owarzys wa rzy1azm 
prawnyc u sporzą zono" po ani a do sądow, _ k·. ' ZSRR M · p J k " L _ Polsko-Radzieckiej obradujący w odzy6.kanych pozostałym zgłaszającym się udz•e/oho wła- sto~un ow z . asy pracu1ące os I u . . . ' . . . W ł ~ · h · I .. „ · I dowe1' wkroczyly na zawsze na drogę braler- krw :ą zolr. .erza radzieck iego polskim roc a-"c1wyc m ormaCJl • . . · I Ci w d · N · 1 N 0 skiego i niezawodnego sojuszu ze Zw1ązk1em wm przesy a , o zu 1 auczycte u , ar -

„658 OSÓB SKIEROWANO D<;? ADWOKA· Radzieckim. w ten sposób Polska Ludowa zde- ?ó~ Radzieckich i . mas pracującyc.h, _całego 
TÓW W_EDŁUG SPEC.IALNOSCI czy/1, król· . cydowanie stanęła po stronie sil pokoju 1 po- sw1:i~a .. gorące, płomienne słowa m1łosc. 1 wdzi_ę 
ko mów1qc: W BIURZE TYM TEiDY ZAŁAT· stępu, przeciw podżegaczom woiennym, przeciw cznosc1 za pomoc okaz_aną _nam w naitrndnteJ· 
WJONO RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY .. 523 oso· obozowi imperialistycznemu, na straży swych szym okres1~ nasze i. h15tom,. w oswo?odzemu 
by w ciągu ~oku, ~o zn?czy prz_ec1ęln1e 2 spra· granic, suwerenności i niepodległóśc/. naszego kra1u od 3arzma h :tlerowsk rej oku-
wy na dz1en. Poniewaz „do Bmra należy 177 . pacji i przebudowie nowego ustroju społecz-
adwokalów łódzkich różnych specjalności" - PRZYBYCIE DELEGACJI nej sprawiedl iwości. 
znaczy s i ę, N A KAŻDEGO ME CEN ASA PRZY. ZAGRANICZNYCH Masy pracujące całej Pols.ki praqną czerpać 
PADŁO DZJENNlE .. . 00,11 (SŁOWNIE JEDE- Prze\łodniczący Zjazdu ob. Wągrowski ko- obficie z bogatego skarbca doświadczeń socja-
NASCIE SETNYCH) SPRAWY. munikuje zebranym, że na Zjazd przybyły de- listycznego budownictwa ZSRR. Wzorem będą 
Być może, że nie cała „publiczność" łódzko legacje z Czechos1'2wacji i Francji. Delegaci dla nas w ielkie zwycięstwa narodów radziec· 

wie o istnieniu Biura - w każdym bądź ra· Z jazd u serdecznie i owacyjnie witają gości. kich. osiągnięte dzięki wspaniałej pracy i ''l'al· 
zie rezultat „uspołecznionej działalności"' na· Na sali rozlegają s i ę okrzyiki na cześć Gott- ce WKP (b) idących pod Twoim przewodem 
szvch adwokatów nie wylllie nam się bynai- walda i Thore?a, na cześć narodów Czecho· ku realizacji najszczytnie jszych i d ea łów łl<lz· 
mniej - „/ubileusz:>wy··. A z obchodem rocz- slowacji i walczących o 5praw i edliwość spo· kośc i . 
nicy, przyznacie sami, należało w takim razie leczną ma5 pracujących Francji. Widząc wysiłki ZSRR podejmowane w chro· 
jes7cze trochę zaczekać. Do czasu, kiedy na· Witając Zjazd delegat Francji Henri Duponl nie naszy{-h gran;c, obronę wsz ys tk ich '"!a ~ 'Jdów 
prawdę będzie się czym oochwalić. podkreśla, że obecność delegata francuskiego uciskanych i gnębionych przez mi ędzymr-1do-

B. Tam. na obradach j~t omaką 6ilnych więzów bra- wy imperializm oraz stanowczą. walkę Radziec· 
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUT 

WARSZAWA - BELWEDER 
Obradują<;y we Wrocławiu Drugi Kra io~y 

Zjazd Delegatów Towarzy'Stwa Przyjafai.: Pd
sko-Radziec.kiej przesyła Ci, Obywt. ~elu P;e· 
zydencie, wyrazy na jszćzerszego UZ..'la !"I; a. · -za 
Twe.ją niezłom11ą walkę o Pol;sk.ę _[.udową, za 
Twoje wskazania . wytyczające polskim ma.<,('m 
pracującym drogę do zbudowania Pols 1'i , spra
wredliw.ości społeczne), Polski Socjaiist1•.·:::nej. 

Twoja wnikl iwa ocena- kierownicz>!j re li 
ZSRR w międ11.ynarodowyl:n obozfe jl'Js r ę'>U J 
po•koju, Twoje słowa i czyny w&kazujące r.a 
domosłe znaczenie, jakie ma dla nas sojuSlt ze 
Zw. Radzieckim , mobiJizują ma'Sy członl.; J WEk ~ e 
Towarzystwa do wzmożenia i sp'."l t~ga · ·.·i'ni~ 
wy-siłków w s1.erzeniu w ielkiej idei Pnyj'lżni 
P0!.•ko-Radz' eck iej. 
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Drugiego Zjazd.u Kn°i.J "1-'l'JO 
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Nota zs 
(Dokończenie ze str. ·ef) 

a"tódnia (b) zostanie wydOfana z obiegu w 
Berlinie. 

Prócz te·go prem:er J. Stalin wyraził usil
nie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta
nii i Francji odroczyły wY'konan'.e uchwał 
londyńskich w sprawie utworzenia rządu 
zachodniej części N'.emiec dop8ki przedstawi
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Bryllanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatJ;zen:a proble
mu Niemiec jako całości. Sprawa•.ta niejedno
krothie była również :rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J. Stalina i m'.nli.stra spraw ' 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
3 mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z, 
przedstawicielami wspomnianych 3 mocarstw 
w Moskwie dniii. 30 sierpnia osiągnięto poro. 
zumlenie eo do następującej dyrektywy · dla 4 . 
nacsełnych dowódców wojsk okupacyjn}'Klh w, 
Berlinie: / 

DYREKTYWY DLA CZTERECH ~· 
GUBERNATORÓW 

„Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku ąocjalis

tycznych Republik Radzieckich postanowiły 

it następujące kroki zostaną podjęte 1jedno
cześn!e pod warunkiem osiągnięcia porqzumie
nia między 4 gubernatorami w Berlinielodnoś
nle ich praktycz;nej realizacji: 

a) zniesione zostaną wprowadzone ostatnio 
ograniczenia w zakresie służby łączności, 

transportu i handlu między Berlinem a stre
fami zachodnimi, jak również w zakresie prze. 
wosu ładunków do radzieckiej strefy Niemiec 
i t: powrotem, 

b) niemiecka marka strefy radzieckiej zosta. 
nle wprowadzona jako jedyna waluta dla 

Berlina, a zachodnia marka „b" zostanie wy

cofana z obiegu w Berlinie. 
W związku z powyższym poleca się Panu 

odbycie konsultacji z Pańskimi Kolegami, aby 
moiliwie szybko wydać szczegółowe zarządzc. 
nla nieodzowne dia realizaoji tych uc}\wał I za. 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 

'7 września wyniki \Va.szych dyskusji, w tej licz 
ble również ścisłą datę realizacji postanowień 
przewidzianych w p. a) I b}. 
ł gubernatorzy opracują zarządzenia, zwią

zane z wprowadzeniem w Berlinie niemieckiej 
marki strefy radzieckiej. Za.rządzenia doty. 
czące wymiany waluty oraz wprowadzenia I 
dalszego wykorzystywania w Berlinie niemiec
kiej marki strefy radzieckiej zapewnią: 

a) wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko posia

daczom marek zachodnich w związJ.rn z wy
mianą marek zachodnich wydanych w Berli
nie. Marki „b" będą przyjmowane do wymiany 
11a niemieckie marki strefy radzieckiej we
dług parytetu 1 : 1. 

b) jednakowe warunki odnośnie-- waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 

we wszystkich sęktor~ch Berlina. Gubernato
rom 4 mocarstw poleca się ustalen:e wystarcza 
jących gwarancji dla zabezpieczenia iego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało dezorganizacji obiegu pie
niężnego lub nie podważyło wartości waluty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
c) z adawalniającą podstawę dla handlu mię-

dzy Berlinem a innymi państwami oraz 
zachodnimi strefami Niemiec. Zmiana te.i 
uzgodn:onej podstawy b~dzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu
bernatorami, 

d) dostateczną ilość waluty dla celów bud· 
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 

datków okupacyjnych oraz z.równoważenie 

budżetu Berlina. Regulowanie obrotu pienię
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecbie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związa~ch z 
prowadzeniem i ob:egiem jednolitej waluty 
w Berlinie, z.ostanie powołana komisja finan-

. sowa, złożona z przedstawicieli 4 gubernato
rów. 

CO PRZEMILCZAJĄ NOTY PA:RSTW 
ZACHOONICtl? 

o państw zachodnich 
wadzenie i obieg jednolitej waluty w Berlinie, I z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do 

jednakże nigdzie nie wspomniano, iż dotyczyć ingerencji 3 mocarstw w sprawy regulowania 

to będzie również emisji wspomnfianej -.valuty obrotu pieniężnego w całej strefie radr.i.cckiej. 

Próba" kontroli trzech państw nad gospo~ 
darką pieniężną strefy radzieckiej 

w ten sposób pozbawi~RR należnych niu 
praw również w tej cz~ Niemiec, a ost11 
tecznie wyprzeć stamtąd ZSRR. 

ABSURIJALN~ OSKARŻENIA 
Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 

Brytan'i i Francji ~· ekają się do wszel
kiego rodzaju gołosł nych 1 wręcz absur-

Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że duJn nie~łuszne twlerdz~ni.a, które maJI\ za- dallllych 'Jskarżeń po adresem ZSRR. Za Po 

za emisję marki niemieckiej strefy radzieckiej maskować fakt odżegnywania się rządów USA, mocą nety z dn~a- 26 wrze~ni~ rządy 3 mo

nie może odpowiadać nikt inny prócz dowódz- Wielkiej Brytanii i Fr:mcji od uzgodnionej carstw przyczyn·aią r,lę usilnie do wzmoże-
. . , nia vr ··1wv wokół kwestii tzw. „blokady 

twa radz'.eckiego, gdyż od ilości znajdujących międz.y 4 mocar~t;vam1 dyrek yWy d1a guber-

1 

Berlina'', jakkolwiek w rzeczywisbści żadna 

się w obiegu pieniędzy, zależy cale życie ges- n~torow w B=rlmie. „Blokada Berlina" nie istnieje. 

podarcz,e strefy radzieckiej. Podobnie jak w Próby przeciwstawienia stanowiska guber- Twierdzenia, jakoby Berlinowi grmlł'. głód 

strefach zachodnich emisja pieniędzy, wpro- natora radzieckieg':l w Berlinie stanowisku\i epidemie, są całkowicie bezpodstawne J 

wadzonych do obiegu, podlega całkowicie kon- rządu radzieckiego, wyrażonemu w uzgod- stanowią fał~zywy chwyt propagandowy 

troli władz okupacyjnych tych stref, emisja nionej między 4 rządami dyrektywie, zostały Berlin tioslada wy:;farczające zapasy ż;rw-
odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w je· ności. Rząd radziecki przedsię~ł lu.Z 

pieniędzy w strefie rad:r.i::ckiej winna również. go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:t.le kroki dla zaopatrzenia ludności Berlina we 

pozostać pod kontrolą Jedynie dowództwa ra- przestrzegał uzgodnbnej dyrektywy r. 30 wnystW.e konieczne artykuły, Nlo równiei 

dzieckiego. Tymczasem w toku rokowań w Ber sierpnia, przewidującej jednoczesne „r1cne- nie grozi zaopatrzeniu wojsk okupacyjnych. 

linie, dowódcy .stref zachodnich domagali się nie ograniczeń komunikacyjnych '11.ę'.l;:y l:ser „&lolmtlą Berlina" nazywa. się ograni~nla_ 

wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- linem i strefami zachodnimi oraz wpowa· komunikacyjne, zastosowane przez dowództwa 

sją pieniędzy w całej strefie radz.ieckiej i tym izenie niemieckiej marki radzieckiej !ako radcleck e w celu ob1·ouy interesów ludności 

samym _ narzucenia swej kontroli nad całym jedynej waluty w Berlinie przy ró·.vnor.zes- I uchronienia życia. gospodarczego strefy 
riym rozciągnięciu k':lntroli 4 mocarstw nad radzieckiej przt>d dc:::irga.nizacją i chaosem. 

życiem gospodarczym strefy radzieckiej, czego wszystkimi wymienionym! w dyreitt:YWie ::a Te zarządzenia obronne są nieodzowne do 

nie mogli zaakceptować przedstawiciele Zwią- nądzeniami finansowymi. w Berll:ue. czasu uregulowania kwestii wprowadzenia w 

zku Radzfocklego4 Ponieważ dyrektywa ta, p<Jd względem wa Berlinie jednoliltej waluty, co uznały r&w-

Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 26 \utowo-finansowym stwarza jedn.ii.»; i,··ą sy- nież rządy tr7ech mocarstw. Wrzawa, jaką 

września, tekst uz.!:!odnionej dyrektywy dla 4 tuację 1 jednakowe m<Jżllwości dla wszy~t- wszczęto wokół sprawy, potrzebna jest tym, 
~ ltich 4 sektorów Berlina - nąd ra.dzlc~kl którzy dążą do wzniecęnia jak najsUniej-

gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- uwaia, li dyrektywa ta sfoD;owł zadowalnia· szych uczuć niepokoju, obawy i hi5terii W·<J· 

cars~w nad emisją niemieckiej markl strefy Jącą podstawę dla porozumienia m1ędzy 4 jennej, nie zaś tY.m, którzy dążą do neczy-

radz1eckiej specjalnie dla Berlina, podobnie mocarstwami. wistego. uregulowariia sytuacji w Berlinie. 

jak nie z.awierały wzmianki 0 nie.i wypowir!dzi Jeś,li chodzi o handel Berlina ze strefami Nota rządów trzch mocarstw zawiera go-

premiera Stalina w czasie wstępnego rozpatry- zach':ldnimi i innymi krajami, to rząd ra- łi>słowne twierdzenia, jak':lby władze radziec 

wania tej dyrektywy. I j~ieck.i, ,iak w!ad_oml), zaakceptowaŁ odpo- kie w Berhi:iie tole~owały usi~owania mni?j· 
. . ·.v1edn1e propozyCJe 3 rządów, wobec czego, szości ludnosci Berlina cbalema siłą berllń· 

Rząd radziecki odrzucił calkowime tego ro- w kwestii tej n:e ma róż.nicy zdań. skiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 

Komunikacja stref zachodnich z Berlinem 
nie może być wykorzystywana dla niele

galnych operacji walutowych 
Nieuzgodnbna pozostała sprawa rozciąg

nięcia kontroli nad przewozem ładunków ~o 
warowych i p.asażersk.ich drogą i;:ov.r:ietrzną 

między Berlinem a strefami zachodnimi. 
Wobec istnienia 2 różnych walut w z.ach':ld
riicj i wschodniej części Niemiec, jest· rzeczą 
-::ałkqwicie jasną. iż dowództwo radzieckie 
musi posiadać gwarancję, :ie komunikacja 
lotnicza nie będzie wyltorzystywana dla nie
legalnych opera.cjj walutowYch i handlo
wych. 

Przyznali to jednogłośnie w " czasie spotka
nia z Mołotowem w dniu 18 września przed 
>tawiciele USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
°Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: 
„jest rzeczą całkowicie zrmumia.111,, iZ rząd 

tadz.iecki pragnie mieć pewne p;werancJe 
przeciwko wykorzystywaniu komunikacji 
lotniczej dla nielegalnych transakcji waluto
wych i operacji czarno-rynkowych, Tego ro 
dzaju zadowalniają.ce gwarancje mogł:yby 
być łatwo zapewnione''. 

Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to -:>świad

czenie za słuszne to rz:ąd radziecki uważa 
uregulowanie danej sprawy na płaszczyż

n:e, odpowiadającej wszystkim stronom, za 
mpełnie możliwe. Tak więc również i w tej 
kwestii można usunąć różnice zdań, jeśli 

lf,tnieje dążenie d'.> osfągruięcia porozumie
nia, które zadowoliłoby wszystkie 4 mocar
stwa. Negocjacje w kwestii berlińskiej 11twa 
rzały możliwość osiągnięcia między 4 mocar 
stwaml na zasadzie im od_p':lwiadającej, gdy 
by rządy USA, Wielkiej Brytami i Francji 
nie wysuwały takich pretensji, które nie da 
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radziec 
lriej strefie ok:Upacji Niemiec .. 

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż roz· 
bleżności były już nieznaczne, poniewa! rzą 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji l)dmó
wiły wykonania uzgodnionej między 4 mo
carstwami dyrektywy dla dowódd··r naczel
nych. 

Problem Niemiec jako całości 
III. W toku rozmów między Stalinem 1 cji na wyrażone przez rząd radziecki zycze 

W. M. Mołotowem a przedstawicielami 3 m':l nie odroczenia wykonania uchwal londyń

carstw w Moskwie w sierpniu br. omawia- skich w sprawie utworzenia rządu zachod
no nie tylko problem Berlina, lecz i problem niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
Niemiec jako cał<Jści. 27 sierpnia porozu- wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii l 

miano się w sprawie następującego tekstu Francji' nie będą się mogli spotkać dla l)rtlÓ
komunikatu, jaki miał być opublikowany po wienia sprawy Niemiec jako całości. 
zakończeniu rozmów: Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew-

„4 rządy zgodziły się równid na to, nienie przed~tawicieli 3 moca1stw, że uchwa 
by prócz konferencji 4 dowódców naczeł !y londyńskie nie wykluczają możliwośct 

nych odbyły się w najbliższej przyszło- porozumienia między 4 :rządami w · sprawie 
ścl na.rady przedstawicieli ł rządów w stw<Jrzenia jednolitego rządu dla całych Nie 
formie Rady Ministrów Spraw Zagra. miec. 
niC'mych lub innych konferencji przed- Wszystko to wskazuje, .te rządy 3 mocarstw 
stawiaieli 4 mocarstw dla omówienia: nie mogły nie uznać istnienia ścisłegb związ 

1) wszelkich nieuregulowanych kwe- ku między r,prawą Berlina a sprawą Nie-
stii, dotyczących Berlina, i miec jako całości. Oznacza to również, że 

rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
2) wszelkich innych nieuregulowa.- Berlina łącznie p':lwinno było opierać się na 

nych zagadnień, dotyczących · Niemiec wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar· 
jako cal-Ości". stwami decyzji, a przede wszystkim na wy-

Nie uzgodniono jednak ·końcowej częsc1 konaniu porozumienia poczdamskiego 1 poro 
leg'.> komunikatu, która miała zawierać odpo zumienia 4 m<Jcarstw o łącznej kontroli nad 
wiedż rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran Niemcami. 

Państwa zachodnie naruszyły porozumienie 
czterech mocarstw 

Jako ie rządy USA, Wielkiej Brytanii i łączyły one całkowlo1e a zachodnie strefy 
Francjf dopuściły się jak najbardziej poważ- Niemiec spod 4-stronnej kotttroli, na.ruszając 
nero na.ruszenia porozumienia poczdamskie- swe zobowiązania.. 

władze rachieckle w Berlinie otrzymały r;e 

strony rządu radzieckiego stanowcze instruk 
cje, by, mimo panującego wśród ludnOŚd ber
lińskiej nie?.adowolenia z wytwon:onej aytua· 
cji, ,;apewn:ć spt>koJne warunki pracy m!eJ· 
scowych organów berlińskich, oo też potwier 
dzlł Molutow 30 sierpnia podczas spotkania 
z µrzedstaw1cielam,j trzech rządów. 

SPRA VJ A BERLINA I SPRAWA NIEMIEC 
NALEŻĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 

CZTERECH MINISTROW 
Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 

tych instrukcji rządu radzieckiego, natomiast 
do ekscesów, wnoszących niep<>kóJ do życia 
berJlńskiego, dOszło w tej części B~rllna, 
która nie znajduje sję pod kontrolą dowódz
twa radzieckiego i z.:i ktcq ponoS'Zą od.po· 
wiedz.ialność władze wojskowe 3 innych mo
carstw. 

Ze ,~-~zystkłego te10 widat, te t~erdzenie 
rządów U3A, Wielkiej Brytanii i Francji, 
Jakoby w Berlinie wytworzyła s\ę sytuacja 
sta.nawiąca groźbę dla m\ędzyna.rodowego po 
koju i bezpieC"Zeńshva, pozbawione jest wsze! 
kich podstaw. 

Twierdzenia takie nie mogą odwrócić uwa 
ai od tej ~eparatystycznej i antydemokr&
tyezileJ polityki, która realizowana Jeń w 
Niemc:i:ec!1 zachodnich, przeksz.tałcająo Je w 
posłuszne narzędzie agresywnych planów o
kreślonej grupy wielkich mocarstw. Nie da 
się rówf!feż 1.aprzeczyć, -Ze Jeśli ktokolwiek 
poncsi cdpowledzialność za obecną s~tuaeJę 
w Berlinie - to są to właśnie rządy trzech 
moca.rdw, które zerwały rozmowy na temał 
uregulowania sytuacji w Berlinie. 
Rządy USA, Wielkiej Bryta.nii l FrancjJ 

zignorowały przy tym swe Mbowlązanł11 
przedstawienia spornych kwestyj, dotyczą
cych Niemiec i Berlina, Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych, do której kompetencji 
należy - jak wladomo - załatwianie po· 
dobnych spraw, 

Ze względu na to, ze w swej nocie z dnia 
26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji ko
munilmjl:\, że przekazują sprawę sytuacji w 
Berlini·e Radzie Bezpieczeństwa Narodów Zje 
dnoczonych, rząd ZSRR uważa 1a konieczne 
stwierdzić co następuje: 

PROBA WYKORZYSTANIA 
DLA AGRESYWNYCH CELOW 

ONZ 
PAŃSTW 

1 ZACHODNICH 
• Sprawa sytuacji w Berlinie pozostaje w 

ścisłym związku ze sprawi\ Niemiec jako ca
łości, jak również z kwestią rozczłonkowu
nia. Niemiee i stworzenia odrębnego nądu 
w Niemczech zachodnich, co w myśl art, 107 
Karty ONZ podlega .decyzji tych rząqów, 
które ponoszą odpowłedzialność za stan rze
czy w okupowanych Niemczech, nie podlega 
zaś przekazaniu Radzie Bezpieczeństwa. go t innych porozumień między 4 mocarstwa Tymczasem ·w Berlinie, który :znajduje się 

mi w sprawie Niemiec - one tez ponoszą w centrum strefy radzieckiej, 3 rządy dążll 

odpowiedzialność za sytuację, jaka wytwo- do zapewnienła sobie uprzywilejowanego sta 

Nota USA, W'.elkiej Brytanii i Francji z 26 rzyła się w Niemczech i w Berlinie. Wymie nowiska, żądając zachowania praw, opar

września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy- nione 3 rządy zniszczyły mechaniztn 4-stron- tych na tych samych 4-stronnych porozu

żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- nej kontroli w Niemczech i w Berlinie. Wy mieniach, które zdeptały i sprowadziły do zera 

2 rwierd~enie rządu USA jakoby wytwo· 
• rz:rta sio sytuacja, Jttóra stanowi groźbę 

dla międzynarodowego pokoju f bezpiecziń
stwa, nie odpowiada istotnemu stanowi rze
czy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pró 
bą wykorzystania Organizacji Narodów Zje
dnoczonych dla osiągnięcia jego agresYWDych 
celów. 

bernatorów w Berlinie. Blokada Berlina" - f1·kc1·ą 
Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi I " 

premiera Stalina, to w nocie 3 rządów po- Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo-1 rficzeń 'komunikacyjnych i równoczesneg':l 

dano je z dużymi zniekształceniami. Wys~ar- kół nieistniej~cej „blokady_ Berl~na", i n~- ~prowadzeni a w Berlinie jednolitej .waluty 

c wskazać na to że w uzgodn'.oneJ· dyrekty. leg~nie na l_liezw~oczne zniesienie ogran~- nie dos~ło do skutku wobec ~ego 1 :1;e dwa 
~ ' . czen komunJkacyJnych - mogą oznaczac rządy nic zechciały porozumiec się w spra-

wie 4 rządów, prz~słaneJ g_ubernatoron; w Ber- jedynie dążenie do zach':lwanla samowolnie wie gw&raneyj, koniecznych dla. zapobłeże

lln!e, jak to wynika z jeJ tekstu, ścisłe usta- wprowadzonej przez nie w Berlinie odręb- nia dezorganizacji życia gospodarczego w 
łono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 nej waluty i do uzyskania wolnej ręki dla strefie radzieckiej, -

mocarstw odnośnie zarz11odzeń finansowych, niekontrolowanego wywozu i wwozu t':lwa· Obecnie rządy te chcą zrzucić z siebie 

zwiąr.anych z wprowadzeniem f obiegiem je- rów,. w wy_niku czego Be~~n przekszta~cil- ~po~edz'l.alność za. zerwanie rozmów. Co 

dnolltej waluty w Berlinie t• niemieckiej by się w osrodek spekulaCJl walutowej i to w1ęceJ, pod pretekstem obrnny swych praw 

kl d 1 kl j ' '' wanwej, co z kolei mu$iałoby doprowadzić w Berlin.ie, rądy USA. Wielkiej Brytanii 

ma.r ra z ee e: . . do deZQrganiz.acji całego życia gospodercze i Francji dążą do tego, by faktycznie rzą· 

1?yrektyw.a .!!twierdz~ Jasno, ze czte~ostron- go w strefie radzieckiej. dzić pod względem walutowo-finan9'>wym 

ne1 kontroli finansoweJ podlegać będzie wpro- Porozumienie w sprawie zniesienia ogra- w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 

3 Rząd radziecki proponuje, by uzgodnlo-
' na 30 sierpnia dyrektYWa dla dowódców 

naczelnych została. u>znana za porozumienie 
między · nąda.mi ZSRR, USA, Wielkiej Bry. 
tanli i Francji, na. pdostawie którego winna 
być uregulowana syt~Ja w Berlinie. 
4 RZĄD RADZIECKI PROP01''UJE ZWO-

• LANIE RADY MINISTRÓW SPRAW 
ZAGANICZNYCH, BY ROZPATRZYO SPRA 
WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK ROW
NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC .JAKO CAŁOSCI, 
ZGODNIE Z POROZUMIENIEM POCZDAM
SKIM CZTERECH MOCARSTW. 

• 

• 



• 
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PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY DLA ŚWIATA PRACY li' t~ I z poUJroten1 

OKAZJE SPORTOWE 
~~~~~~~mo.~ZELllmll!m„„~~~~~~~ 

Ql_brzymie Hale Targowe w robotniczej dzielnicy lodzi Lłnla tramwajowa na ter w Hclenow!e 
wiedzie prze-z ulicę Nowotki. Ulica Nowot 
ki i Jej bocznice są zamieszkałe w prz„· 
ważnej mierze przez ludność -: jak. to 
&lę mówi - pracują(:ą. Otóż '~ dniach Im
prez 11portowYch na Helenowie b. trud:Jo 
robotnikom z Nowotkf dostać się tramwa 
Jem z pracy do domu. Tramwaje są bo· 
wiem wówczil!! szczelnie\ oblepione amato
rami wyścigów kolarskic'h i motocyklo· 
wych. Możeby tak tę „okoliczność" wzię
ła. sobie do serca dyr.akcja naszych „kolei 
elektrycznych" i zaczęła wypuszczać przy 
podobnych okazjach nieco wi~cj wozów 
na ul. Nowotki? 

-t4 ___ Tajemnica wielkic~1 robót przy ul. Kościelnej1 wyjaśniona 
, Mieszkańcy robotniczej dziielnicy 1nasz.egc I 4i_....__ 
masta.;- Bałut, Dołcw, Julianowa, Radogosz-1 
cza, 'ŻubarJfa: żabie1'ica itd. zaintrygowani 
byli od i. dl.użsZ!go czasu wielkimi robotami 
budowlanymł, 'Prowadzonym! prawie w tajem 
nicy przy ulicv Kościelnej - a więc w sa-

.• ' ·~.·r 

mym~ ~_ntn„un. północnej dzielnicy miasta.· 
W~glądało to na c,;iś na prawdę wielkieg:i. ,' 
Za:nteresowanie ·wzmogło się jeszcze, gdy 
pośrodku wielkiego placu otoczonego nowy
mi budynkami poc;:ęto zakładać zieleńce i ba
sen z fontannami. 

A MUZYCZKA TIRLI - TIRLI... • 

Widok ogólny hal 

W ub!egłą sobotę na tereny przy ul. Ko~
cle!nej przybyły wielkie auta cięiuowe. Set
ki ludzi poczęlo wydobywać z nich wszel
kiego roctza ju towary, manufakturi:, porce
lanę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje skór. 
Przybywały auta obładowane meblami. Ruch 
jak prz.ed otwarciem Wystawy Z'.em Odzy
skanych we Wrocławiu. 

W ubiegłą sobotę - gdy ma;;y ciekawych wią tamG wyz~skowi jak! sz~rzył się pcflrz.ez 
spostr;:,~gły wielki ruch w tymte sklepie sklepy i sklepiki w tej nawskroś robotn:czej 
PSS-u poczęto napierać na natychmiastowe dzielnicy. 

Właściciel sklepu z instrumentami mu
zycznymi przy ni. Piotrkowskiej 34 - nie 
jest egoistą, Chuciaż bowiem osoby, ocze
kujące przed jego „interesem", na przy
stanku tramwajowym, nie mają zamiaru 
kupić u niego ani patefonu ani okaryny, 
ani radioodbiornika - on ich częstuje 
prze-z głośnik różnymi melodiami, nada
wanymi tak „hucznie", że biedacy - nie 
doceniając dobrod~ejstwa bezpłatnego 
knneertu ulicznego - „pityskają'' z przy
stanku z objawa.ml lekkiego podrażnie

Zwracamy się d~ kierowników tej ,,Wysta
wy", którzy ud;;i<:lają nam Interesujących 
wyjaśn:eń. 

rmipoczęcie sprzedaży. Na zakończenie jeszcze jedna informacja: 

Na polecenie Mintsterstwa Przemysłu I Han 
dlu - rozpoczęto tutaj przed kilkoma mil'
s!0.caml budowę WIELKICH HAL TARGO
WYCH przypominających słynne hale pary
~kle. Chodziło właśn'e o to, by przemysł pań 
stwo ry trafił wpro:t do tego konsumenta, dla 
ktćre~_o w g!ówr.ej mierze pracuje. 

Nic nie pomogły wyjaśnienia, że uroci:yste Podobne CC'ntra sprzedaży detalicznej wyro-
otwarcle hal łódzkich nastąpi dopiero v. so- bów przemysłu państwowego otwarte zosta
botę dnia 9 pddzi<'rnlka. Tłumy nalegały ł ną jeszcze w innych dzielnicach Łodzi, a 
kierownictwo PSS musiało ustąpić. • Sklepy także w całym szeregu innych miast polskich 
l'SS otwarto wlt:c. nle czeka.ląc na uroczysfoś~i. Inicjatywa godna pochwały i poklasku! 

nia nerwowego. -----Wystawa druków 
h<ile targowe przy ~ilicy Ko~c:elnej p.:ista- R. Rud. „Z okazji Inauguracji rokli almdemlc· 

kiego w Oddziale Łódzkim Szkoły Głów-

od środy żarówki w PDT nej Handlowej w \Varsmwie będzie otwar 
ta wystawa druków Biblioteki Szkoły 

Oto dlaczego powstają te wielkie 'tale tar
rowe w centrum rohotn'.czym ł,odz.l. 

Sprzedaż bez talonów Głównej Handlowej p. n. - Od „Utopii" 
· . i Morusa do „Manifestu Komunistycznego" 

Państwowa c-·1tral<1 Tekstylna zajmuje w 
halach wielki ~vupiętrowy budynek oraz 
Jl\ę6 olbrzymich s:;J p6w tekstylnych · w bocz
nych kond gnacja~h hal. Obsłużyć tu bę
dz'.e można jednocześnie wiele tysięcy robot
ników. Wielki ~klep przemysłu mineralne
go dostarczy robotnikom porcelany, fajansu 
l szkła. Dwa wielkie sklepy przemysłu che
micznego - ?.~opatrzone będą sow!cie w so
dę I mydło l tysiące innych produktów na
szych fabryk chemicznych. Państwowy prze 
mysi drzewny zajmujący dvm wielkie skle
py dostarczać będzie robotn!kom wszelkiego 
rodzaju mebli po CF';ncl1 fabrycznych. l\fe
b!e sprzedawa::ie będą równid na rałf. 

w tych dniach nadszedł do Łodzi tran3- stw<;>~ ~omu Towarowym, P. otrkowska Marksa 
1 

En elsa _ (1516_ 1848). 
r:ort żarówek. Państwowe Domy Towaro- 60 JUZ od srod~. • . _ g 
we ot"'7Vmnły do rozsnrzooaży 30 OOO Ż1- Si;>r7.ed~wać się Je będzie l5ez talonów-, Wystawa. będzie otwarta w nowym gma 

• v.r „ · „ 'v • , . po JedneJ sztuce na osobę. Zaznaczyć na- h SGH 1 A „ L d • 3·5 d 
róv.·ek. Są to żarówki od 15 do 100 swiec, leży, że nie jest io ostatni transp0rt, po- c u • . . przy ~ • rmu u oweJ • o"' 
na 120 i 220 volt. nieważ Domy Towarowe będą zaopatrywa- 4 do 10 paźdzbnika w godz. 10-13 i od li> 
żarówki te będą. sprzedawane w Pań- ne w żarówki oo kwartał. do 18. \Vst.en wolny". 

~olf.tU'' ''ll:l Nowoczesny „Czarownik" w opalach 
44 Noz1E · 

+i=!,· .~ Sqd ukarał znachora 
Praktyki czaro dziejskie wzorowane niemal na 

„dziadr.ch" z dawnych czasów, uprawiał nowo
czesny czarownik w osobie niejakiego Stanisła
wa Kryma - ale czynił to nie w dzikiej kntei, 

Państwowy pnemyeł skórzany w trzech ol- nie w chatce na kurzych stopach, lecz w naj· 
brzymich sklepach sprzedawać będzie lu- większym pod Wi.ględem zaludnienia dziś mieś
dziom pracy skórę rta xelówkl, obuwie pro- c:e w Polsce, w mieście uniwen;yteckim, po· 

siadającym szpitale, przychodnie, kliniki uni
clukcjj krafowej i obuwie z Cterhosłowacj!, wersyteckle, profesorów, lekarzy itp. - prak· 
galanterię skórzaną wszelkiego rodzaju: pa- tyki te uprawiał w Łodzi. · 
ski, teczki, portmone'.l>i itd. Na ~zczególną zaś uwagę zasługuje fakt, że 
Państwowy prz~mrsł futrzarski również pacjen<::i tego „czarownika" rekrutowali siq ze 

sfer inlelige_ncji, bal poniektórzy kierowani by
przychodzi tutaj do robotnika ze swym! vry- li do niego przez rozmaite instytucje i urzędy 
rabami , które w sklep?.rh na ulicy Piotrkow- pismami, zaopatrzonymi nawet okrągłymi pie
skiej były niedostępne dla skromnej k!esze- czę<:!ami i podpisami co najprzedniejszych oso· 
ni człowieka pracy. Snrzedawane tutaj bę- b istości danych instytucji. 
dą robotnikom, ZA OXAZANIEM LEGITY- Do znachora Kryma bowiem niełatwo slę by
MACJI ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na to dosiać. Posladai praktykę tak bogatą, że za· 

kasował nawet najsłynniejsze sławy lekarskie 
~ołnierze, kożuszki, a na.wet ~ałe błamy fu. i to nie tylko z łodzi, ale i z ce.lego kraju. Zje· 
t.zane - po cenach kcmercyJnych. żdżali do niego Judzie z rozmaitych miast. Na 

Dzialem spożywczym 1 kon~rwowym zaję- przy_ięci e przez „cudotwórcę" czekano miesią· 

ła się nasza P.owszechna S~ółdziel'.11a ~pożyw-1 ca~1·„diagnozę" &tawiał za pomocą„ . kawałka 
c~w, która zainstalowała się w w:elk1m skle- ołowiu, prtypominającego kształtem pocisk ka· 
pie frontowym. rabinowy, umo-cowanv na sznurku. A leczyl? 

lnteroefacie noszqclt Czgtelnir.ółlJll 

-Co sią dzieje z kartkami odzieżowvmlWTkaf ni Nr 4 
Szanowny Tow. Redaktorze/ I kładową do definitywneg~ załatwi~nia sprawy. 

Podczas rej estrowania kart odzieżowych Ra Pracowni~ Tkalm Nr 4 PZ~.J 
da Zakładowa naszych zakładów, Tkalni Nr 4 (adres i nazwisko znane redakcJi) 
Pańs twowych Zakładów Przemysłu Jedwabni· * * * 
czego, wysunęła projekt zbiorowego zakupu Od Redakcji. 
przydziału materiałów. Projekt ten spodobal Aczkolw~ek termin odbioru przydziału weł· 

„Pomocny" mu był bak, mieszczący 12 bułelek - Profe6ora Uniwersyietu Jana Kaz:mie· 
z wodą, połączonych drutem miedz.!anym, na· rza? 
zwany przez niego „magnetyzmem ~otnym". - Nie wiem, czy mu na imi-ę Jan, czy Ka· 
Mieliśmy możność przekonania lrię () tym na zlmierz - nie pamiętam.„ 

wczorajszej rozprawie w Sądzie Starośclńskim, Wybuch śmiechu na sal! zagłusza jego 
przed którym odpowiadał Krym z zarzutu u· dalsze Ełowa. 
prawiania n.iedozwolonej praktyki lekarskiej. _ Czy obwiniony nie może nam pokazać, 

Na wstęp{e dowiadujemy się, że podana prze2 jak manipulował tym stożkiem? 
niego wysokość obrotów doskonale prosperu· 
jącego „inferesu", wyrażała się skromną sumą - To jest r6żdzka. Nie jestem obowiązany 
150.000 zł. miesięcznie, co Urząd Skarbowy ni<? pokazywać„. 
otnleezkał skorygować na pół mil:ona zł. Gdzie W tym duchu padają wszystkie jego odpo· 
uprawiał swoje czarodziejskie proktyki? Różnie wiedzi w chwilach, gdy orientuje s'.ę, że na 
bywało Ina Piramowicza 8 l na Ki!ińStk.iego 6 jaw wychodzą jeao sztuczki szarlatańskie. Za
było też miesz,kanko i na Zachodniej 32. A słania się wtedy swoją tajemnicą ,,zawodo-
willa w Chelmech po<l Zgierzem? wą". 

- Ach, ten dom letniskowy? - Kmpiłem go Uslłowała go ratować jego ,,pomocnica", Kry 
do spółki z synem za 1 300 OOO złotych, tak, etyna Chruście!, zeznająca w chora.klerze świa 
to trzeba było ogrodzić.„ Za ile? Jakieś 400000 dka któr~ Sąd kilkakrotnie upomniał o gro· 
irotych.-. żących konsekwencjach za składani e falszy· 
· Pod gradem izadawanych pytań -r- Krym wi· wych ze.znań, a tiyn oskarżonego Krym ju· 
je się, jak piStk.on:. Nie iPrzyznaje s:ę ani do nior został zatrzymany za butne I niewlaś· 
uprawiania praktyki lekarskiej, ani do sta- ciwe zachowanie się przed Sądetn. 
wiania diagnozy, jedynie tylko,„ do s.przedaży Zarówno !Przewód sądowy jak d opinia 
ziół. biegłego docenta dr. Włodzimierza Musiała 

_ Ja jest~m tylko magnetyzer, mogę wy- potwierdziły wszystkie, stawiane Krymowi za • 
czuć wszystko prze.z podanie ręki To jest si· rzuty. 
la nadprzyrodzona, to Eą prądy magnetyczne„. Eksploatował naiwnych· i łatwowiernych, il 

Ja stosowałem tę silę magnetyczną. Musia· 1Przede wszystkim itych, iktórzy · znni·dowa1i 
Iem s:ę skoncentrować, żepy magnetyzmem na· się w depresji, uprawiał &zkodnictwo społeci· 
ładować to, co je.st w wskrzyni - pokazuje ne, szerzył obskurantyzm (ciemnotę) i podry
na bak, stanowiący dowód rzeczowy. To wszy· wał autorytęt prawdziwych lekarzy. 
stko nie ma nic wspólnego z badaniem le· Tym m:asadnił sędzia Grajewski wyrok, 5ka 
karskim„. Ja to zbudowałem według dzieła zujący Kryma na 3 miesiące bezwzględn rgo 
p„ro.r.e„s„o„re_s_w_i_tk_o_w_sk„i„e.;g„o„.„ ________ .;.._a_r_e_sz00, 1„u_;,o;.;ra;.;;z_~oo zło tych grzywny. 

Komunikat Komisji Cennikowe~ 
( . się wszystkim i kierownik aprowizacji po za· ny zos tał przedłużony, obowiązkiem Rady Za-

rejestrowaniu kart odzieżowych zamiast roz· kładowej jest jak najszybsze załatwien;e tej Komisja Cennikowa na m. Łódź podaje go 0,5 Itr. w:vnosi: w hurcie 
dać je pracownikom, zatrzymał do dysp•nycji· sprdwy. Nie wystarczą tylko dobre chęci. Na- do wiadorn!'J'.?i, iż od dnia 1 października w detalu: zł. 38-

zł. 30.- - ; 

Rady Zakłado wej, która ~iała się zająć spro· leży je wprowadzić w czyn. 1948 r. maksymalna cena piwa butelkowe-wadzeniem przydziałów. 
...;...;._..;.., _____ ...;.. _______________ ..;; _____ ...;. ____ _,.~ Z-ca Przewodnicz~ccgo 

(-) Józef Ambroziak Niestety, s!ów nie wprowadzono w czyn. 
Do dnia dzis:ejszego ikierownik aprowizacji 
trzy.ma u siebie w biurku 305 kart od?.ieżo· 
wych (tylu pracowników liczy firma). a pra· 
cown!cy niecierpliwią się nie wiedząc, kiedy 
wreszcie otrzymają welnę. Mimo, te pierwszy 
termin wykupu upłynął, Rada Zakładowa ani 
palcem nie kiwnęła, aby cośkolwiek zrobić w 
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcie 
li karty odebrać i sami wykupić swe ma\eria· 
ły. Sprzeciwiłii się temu Rada Zakładowa 
twlerdząc, żę tym rnzem sprawę przydziału ze 
łatwi na serio. My jednwk jesteśmy innego 
zdania. Upłynął czas wykupu przydzialów. a 
Rana nic w tym ikierunku nie zrobiła - uply· 
wa przedłużony obecnie nowy termin i nad&! 
nic sią nie przedsiębierze. Mamy poważne O· 
bawy, czy aby ten przydział nam nie prze· 
padnie. 

Spodr.iewamy się, że umieszczona na łamach 
„Głosu" interpelacja pobudzi naszą Radę Za· 

Nowe przepisy w sprawie · adoptowanych dzieci 
Przybrani . rodzice uzyskują· pełnię uprawnień 

Sprawa adoptacji dzieci wywołuje zrozumia· 
łe zainteresowanie wielu osób. Bowiem licząc 
małżeństwa, szczególnie bezdzietne pragną wy
chować os ie.rocone podczas wojny dziecko, 
dając mu ciepło domu rodzinnego. Wiele z tych 
osób nie orientuje fi\ę jednak w odnośnych prze
pisach, jakie wydane zostały po wojnie Dekre
te n z 28 li,pca 1948 r. sprawa adoptacji zo~tala 
znowelizowana. W myśl dotychczasowych prze 
pisów dzieci adoptowane uzyskiwaiły tylko 
nazwisko przybranych rodziców, w metrykach 
ich urodzenia jednak figurowali nadal rodzice 
fizyczni. 

Ohecnie· w aktach dzieci adoptowanych da· 
na, dotyczące rodziców fizycznych, zastępo· 

wane będą danymi, dotyC"z;ącymi rodziców, któ 

rzy dziecko przygarnęli. !ORGAN 
I. K.C. 
~R. 

Jeśli zaś akt adoptacji zatwierdzony został 
przed dniem wejścia w życie dekretu, to rów· 
niei: w tym wypadku zastosować moina no· 
we przep :sy o ile ~trony, które sporządziły I 
akt złożą zgodnie wniosek w tym przedmiocie 
przed urzędnikiem Stanu Cywilnego. " ______ ,_;....,_..., ______ ..;. ____ ;.... _____ _; ______ ~---------------------~.,.,.,..... 

Wysokie nagrody dla uczestniczek konkursu iaiczarskiego 
Oddział łódzki Centrali 1'.lleczarsko-Jaj-1 oow. Końskie orr:iz Stanisława Tomczi:ik ze 

czarsldej zor~a~~wał ost~tni? konkurs Skórzewa, pow. Kutno. Oprócz nagród pie· 
dla dostawczyn Ja.] do spół~z1elm. Konkur~ niężnych wvróżnione gospodynie obdaro
polegał na wspołzawodmctwie gospodyn wano ksi,,.żkami. 
w zakresie ilości, czystości. wagi oraz st.a- -----------------
łości i częstości dostawy jaj. 

Przedłużenie pokazu kwiatów owoców i warzyw Udział w konkursie wzieły 22 zespoły, . SPROSTOWANIE 
liczące 362 gospodynie. Pierwszą nagr-odą . .f'.rzy za.m1eszw.,onym w „Dodatku Nie-
ogólnopolską wyróźniona została ob. Ma- dzielnym" naszego pisma opowiadaniu C 
ria Gierczak ze wsi ~azanów, pow .. konecki. M. Arconady p . . t, . Straganiarka i dziec~ Ze wz~lędu na duż:v mi.nływ zwiedzają

cych i zainteresowanie jakim się cieszy „Je 
sienny pokaz kwiatów, owoców i warzY\v" 
Jll'Zad.zonv nrzez Zrzesznie Ogrodn. przY. 

• 

ZSCh. w Łodzi - pokaz ten został prze
dłużony jeszcze o dwa dni, to znaczv clo 
dnia 6 bm. włąci.nie. Wystawa urządzo:1a 
jest w ogródku ... Tivoli" przy ul. Daszyń
skiego 1. 

Otrzvmała ona premię w wysokości 30 tys. ko" . ' 
zł. Nagrody woiewódzkie otrzymały ob. prze~ przeocze.me opu.szczano pod;JiS, 
ob. Stanisława Kaniazew, Pomorzany, pow. zaznaczaJący, że ilustracJe zostałv wvko
Końskie, Janina Kałuża ze wsi Giełżów, nane nrzez Karola Barańskiego„ 



• 

Wyszli chłopcy wieczorem nad drogę, co 
pl'Zez pola na przełaj leci i patrzyli ocza
rowani, jak ta droga blaskami świeci. Auta 
suną po niej bez przerwy, dniem i nocą, aż 
dudni szosa! A w tych autach krzyczą lu
dziska: Wro-cław! Wro-cław! Wro-cław 

i Wro-cław! 
* • * 

' .zebrali się chłopi w Koziej Brodzie i da
lej radzić. JiLk tu Pojechać do Wrocłal'r..a, 
l>y obejrzeć wystawę? Radzili niedługo. 
Uradzili, że zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęcmmeniu - pojadą, do tego miasta, do
kll;d aut tyle podąża. 

- r my zobaczymy te cuda! I my zoba
czymy Wrocław! 

zaraz na drugi dzień solty! pojechał do 
~krownii by zamówić trzy auta ciężarowe 
na niedzielę. Chłopaki gotowali ławki, zno
Bili zielone z lasu, by samochody umaić na
leżycie, by jechać jak inni, z krzykiem, we
selem i śpiewem. 

* • • 
W czesnym rankiem w samą niedzielę za

jechały auta przed chaty. Co tam było 
śmiechu i krzyku, śmiały si~ gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys - obywatel Wrób
lewski - kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewczęta jak 
te koty na auta się parły i krzyczały -
Wto-cław i Wro-cław ! z całej mocy, na ca
łe , gardło! 

Tylko mały Wituś Kulawiak stał na bo
ku i trząsł się cały. 

- :Nie pojedziesz z nami, syneczku -
rzekł mu sołtys - boś jeszcze za mały. 

* • * 
· 'Mały Wituś Kulawiak ~rał łzy perli
ste. Obiecali mu przywieźć z tego Wrocła
wia aż trzy pierniki. Pojechali, tylko się 
ktirz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, 
łzy ociera rękawem koszuli. 
· Gdy już nawet ślad za nimi zginął na 
11zosie - Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wozami. 

Z a.uta pocizeli wychodzić inni ludzie. Po- J przy niej psia buda. Ryby w stawie, j~ 
częli &ię nad Wituniem pochylać i pytać a oswojone. Karuzele - prawdziwa koleJ. 
przepyt~ać: . Wituś patrzy i klaska w ręce, od tych cu-

- Gdzie twoja matka, chłopaczku. Musi- dów aż oczy bolą. 
rpy j~j usru natn:eć~ że ,cię tak nie pilnu- A najwięcej cudów w dużym domu -
Je. Nie wolno stawac posrodku szosy. Mo- tam gdzie książki na półkach drzemi~ 

• 

!ł'r. m 

glibyśm! cię przejech~ć ! Ksi~i książki och jakie książki! - od-
- 1'.'Iie ma~ matl!h ! - ~?i'1ada Wituś patrzenia Witu~ oniemiał. I nie wierzył sa- WIW..llilia.ilillllli• 

zalękmony. Niemce Jom zabih. memu sobie - kiedy pani w jasnej sukien- ZARAZ PRZYLECĄ DO NAS PTAKI 
- A. ojca masz? . . . , ce _ całą górę prześlicznych książek na- ~ J akto wiecie to chyba pomyłka. J>rd 
- Nie mam tatula, memce go zabih · łożyła mu na drżące ręce. I . '. Il? . ' · -.H-•...i 

Minister wysiadł z auta. Wziął * * * cl.ez to Je51en za p~m., & • ~ęe. n~ 
hl k · w1· da· I odlot ptaków. Jakze teraz Jes1eru4 "' ... ~ 

c opca. na. rę _ę i P.0 a . · . Nad wieczorem przy małym stoliku posa- 2lim ma· do nas przylatywać ptaszki. 
- N~c. się me boJ, pow:iad~J 'Yszystko_. dzono Witusia. Co tam nakładli na talerz? I z ą oda Ją.zgoda, na jesieni jedne ptaki od· 
- .~eJ, zacz~ł. che~chac _witus Kulawiak Wituś jadł, aż mu się uszy trzęsły. latuią od nas do ciepłych krajów przed 

- ~leJ cała wies P0 J;chah do. tego. ~ro~- I nagle Wituś chciał się pod stół scho- I mrozami. Są to bociany, skowronki i inne 
ław~a. na cud~ patrzec a mme wziąc me wać. · I śpiewaki. Te ptaszki i ptaki, posiadające 
chcieli, bo?l Je.szcze mały. . . - Co tam znowu, chłopysiu? - zapytał I słabe upierzenie - zmarzły by u nas W zi-
. - To siadaJ do auta z nami. Pokazemy ubawiony minister. mie. Ale n~ d3:1ekiej .Półn~y ~yj& ta.k~e 

Cl Wrocław. - A bo nasz sołtys oby.ratel Wróblew- ptaszki, poS1adaJąc upierw:me juz ~ 
• • • k' ł · t l' 1 cieplejsze Te ptaszki podczas lata Inlel!IZ· 

J 1 . . M:i~.i·e uto s IJ z ca ą wsią u wa ą . · .. półn dz' et w le-
asna szosa po ami się prz~ , a Minister brał się pod boki. kają na daleki~.1 . ?CY 1,?. ie naiwT im 

dziwną m1..,zykę śpiewa. Coraz prędzej, co- . . b t 1 Wróblew- cie jest znaczme zuruueJ mz u nas. am 
raz prędzej i prędzej. Za szybami uciekają :-- Tak się bmsz 0 ywa e a nie jest gorąco nie potrzebują się pocić tak 
drzewa! Jedno miasto i znowu drugie - skiego? . J·ak tutaJ· w lipcu lub sierpniu. 

A boJę się bo mi w domu siedzieć ~f 
pozostało daleko w tyle, uciekają chaty i lu- - ' Ale gdy nadejdą straszliwe mrozy ł"""" e 
dzie jak przestraszone motyle. przykazał! gunowe - gdy ziemia śpi~ sciśnięta kle-

• • • • • • szczami mrozu - ptaszki te pomarzłyby 
Duży pan w złotych okularach nie puścił - Poznajecie Witusia, obywatelu -Wrób- pod biegunem, zginęłyby z zimna i mrozu. 

już Witusia z ręki. Chodzili razem po tym lewski? - zapytał minister. Otóż te właśnie p~ pod~egunowe 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie Obywatel Wróblewski szarpnął srogiego przylatują do nas w miesiącach.Jes~e~ych 
tyle czarów i tyle cudów. . . wąsa. Skąd on się tu wziął? z północy na miejsce skowronkow I JRSkó-

Oto w dużym domu płynie rzeka, płynie - Znaleźliśmy go na szosie, jak szedł lek. Słyszeliście może o jemiołuszce u.y 
kamiennym korytarzem. To Odra - Wisły do Wrocławia - prawi minister. - Należy gilu - ·to są właśnie owi gości~ z północy, 
siostrzyca. Stoją nad nią zamki i grody, się wam porządna bura, żeście chłopca nie przylatujący do Polski przed zimą. 
rycerze trzymają miecze w dłoniach, żeby chcieli zabrać ze sobą. Trzeba go było pa-
nie wpuścić tu wroga Niemca, który zabił sadzić na kolanach. FRUWAJĄCE KWIATY 
Witusiową matulę i tatula. Niech trzyma- - Kiej to szkrab jeszcze! - tłumaczył Tak właśnie brzmi dosłowne tłumaczenie 
. . h t . ' B d . k .. od zbóJ"ów się obywatel Wróblewski. słowa - koli'br - w J"ęzyku licznych ple-
Ją, mec s o Ją. ę zie spo OJ - Właśnie dlatego - mówił minister -
- praw~ mi.ntlstrowi Wit~ś Kulą.wiak. . właśnie dlatego, że to sierota, trzeba ba- mion indyjskich. 

Oto wieża wysoka, a cienka Jak chOJak. r rzeczywiście, niby fruwaj~ce kwiaty ? 
- ~eby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- czyć na niego. Ale - dodał po krótkie· przepięknych barwach ma.leńk1e te ptaszki! 
laWl.ak. chwili - chłopak już zostanie we Wrocła- 1 1 b j że 

· · wielkości małego trzmle a u na wy J 
Oto druga wiefa, a z samych wiader zbu- wiu. Książki dostał od jedneJ pam - mu- młodego wróbla - zapełniają bezbrze:Łne 

dowana. - OJ. OJ·, co tu kubełków - cie- si się teraz uczyć. t l . Am ki 
Ó • • d w ·t · la<Jy cen ra neJ ery : • 

szy się Witek - dla wszystkich gospodyń Potem znów zwr cił się 0 1 uSla. Indianie oddawali kolibrom cześc boską, 
starczy! - A poco się będziesz uczył? i dopiero biali lud.zię P.<JCZę~i łowić tę ~aj-

- Starczy, starczy - śmieje się ~- Wituś przymrużył oczy. Myślał chwilę. piękuiejsze ptaszki swiata I zamykac Je W 

nister - a jak zabraknie, to nowych zrobi- - Poto się będę uczył - powiedział p.'.>złacanych klateczkach. 
my tyle ile trzeba i J·eszcze więcej. wreszcie - żeby, jak urosnę, jeszcze więk- K l"b · zobaczyć także i u nas 

t . . . e większą o i ry mozna 
• • ~zą wie.życę p~ awic - . Jeszcz .~, . w Polsce. W Cieplicach Zdroju na Dol~ym 

Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- Jak ta igł;:i tutaJ. i:otem ze~y ';eJsc na mą Sląsku znajduje się muzeum, posiadaJące 
trzy pilnie na wszystkie cuda. Domy ze i zobaczyc co tam Jest w gorze .. „ • I także te piękne ptaszki-kwiaty. 
szkła aż rażą w oczy! Chata wiejska Henryk Rudnicki 

DROGI „PROMYKU"! 

Bardzo się cieszę, że się nJ. mnie nie pognie
wałeś, choć tak długo nie pisałem. Pytasz, czy 
moi rodzice są. rolnikami. Moi rodz.fee wcale 
nie mają ziemi. Mieszkamy u tatusia Zająca 
Olka. Moje siostry tylko robią w fabryce, a 
tatu~ - jak kto go zawoła z gos~odarz!. 
W 1amtvm liśc i e zaipomnialem Ci na.pisać, z~ 
prze.szediem do V .kl~sy '5zkoly pow~zechne1: 
Teraz Ci napiszę, 1ak1e mam sto.pnie. 5 p i ą 
tek 4 czwórki i 1 tró jkę. 
~zięku j ę Ci , drogi „Promyku'" za odpowiedź . 

Pozdrowienia. dla ~ a~.i. .n.eciaKtora zasyła 

Marian Mora.wski 
ODPOWIEDt. 

mi przepięknie. Każda. z nas dobrze wygląda 
jeste.śmy opalone no i przybyło nam na wadze. 
Ucieszyłam się bardzo z rozpoczęcia rok_u 
szkolnego. Teraz :1:nowu z . zapasem st ł, 
które zuobyłam na kolomach będę mogła przy-
stąpić na nowo do nauki. 

Kochany Promyku, chciałabym byś umie
ścił podziękowanie Panu Staroście miasta 
Łęczycy za zorga'lizowanie kolonii oraz wycho
\ •awczyniom za troskliwą opiekę nad wszyst
kimi.. Pragnę również i na przyszły rok spę
dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 
Kończę Ust i również w imieniu dzieci -z 

RTPD ślę serdeczne życzenia. 
. KUCHARSKA CZESIA 

Łęczyca, klasa VI 

nasza. nosi nazwę im. Marii Curie-Skłodowskiej. 
Jest nas, a. właściwie było 33 druhen, w t~ 
trzy zastępy. Drużynową naszą była., a. mo~e 
będzie i w przyszłym roku &7J~olnvm Jasia. 
Izydorczykówna, przyboczną Basia Klinowska. 
a. zastępowymi: Jadzia. Arkusz, Leszczy.ó.sk~ 
Basia. i Lusia Binderó~a. Zastęp nasz tętni 
życiem. Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szkoda , że nie będziemy razem w nadchodzą
cym roku szkolnym. ~obiły~my wy~iectl<i, u
rządzałyśmy ogniska i duzo pozytecznych 
rzeczy nauczyłyśmy i;ię na zbiórkach. Zastęp 

nasz uchodził za na jbardzi~j „czynny". Na za
kończenie roku szkolnego zrobiłyśmy zbiór
kę polączoną z wycieczką i wieczorkiem 
Wycieczka nie bardzo się udaL-i, ale wieczorek 
- wyśmienicie. Były tam również i mile nie
spodzianki. Cieb;awe jesteśmy, kto w przy
szłym roku szkolnym będzie naszą zastępową 

ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierwszym liście 

nie chcemv Ci ę, drogi Promyku zrażać swoimi 
nudami, więc kończymy ten list i serdecznie 
Cię pozdrawiamy. 

- Pójdę tą drogą, to przecież trafię! 
Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wit~ś 

środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą-
żyć za autami w których paradują i sol- 1 Drogi chłopcze, bardzo podobają mi się 'l'.wo

' · · · od je stopnie. Ciekawym z jakiego przedmiotu 
tys . o~a~el Wroble~s~i i ~osp arze z otr?ymałeś 3-ltę. Byłoby bardzo pięknie, ~ybyś 
Kozich Brod pod Olesmcą, i chłopcy ~ te Twoje pięć piątek miał z najważniejszych 
dllie~częta, co się to maj.ą. za do;-osłvch., i przedmiotów jak polski, rachunki, przyroda, 
z W1tus1em - skrzatem me chcą się baWlc. geografia, historia (patrz, nawet w sam r~z 

ODPOWIEDż. 

KOCHANA CZESID! 
Cieszę się bardzo, żeś dobrze s~ędzila waka

cję no i. że zdałaś dobrze eg~amm. Z któryc~ 
przedmiotów otrzymałaś piątki, a z czego tróJ· 
kę'? 

Lu>ia. Binderówna Jagódka Jakubowska 
Lusia. Walentowicz, Dorotka Burska, Ma.rysia. 
Lewicka, Halinka Ma.randa, Ninka. Tyliilska, 
La,la. Tokarska, Terenia Majchrowicz, }\rysia 
Markowska., Antosia. Kabacińska oraz obecnie 
wykreślone na. własne, ż~anie ponieważ 
będą chodziły do innej szkcły - Dzidzia. 
N. Zosia B. Wiesia G. 

ODPOWIEDt 

* * * 5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o duzo 

. Nagle coś za W.itusiem zaczvna wy_ć "Jr~
ciągle. Przeląkł się chłopak, bo myslał, ze 
to,wi~ wyszedł z zagaja. Przystanął i no· 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest 'coraz bliżej i bliżej. Już podchodzi, 
już- się zbliża. Wituś obejrzał się i struch
lał. 

. Za ·nim stanęło błyszczące czarne aµto. 
z· auta wysiadł jo.kiś srogi człowiek. Wzią1 

go zli;. ręk-ę i podprowadził do samochodu. 
~ Chłopak, obywatelu ministrze. stał so

bie sPokofoie wśrodku szosy! 

omylił. 

w jakiej fabryce pracują Twoje siostry'? 
Co rob iłeś w czasie wakac ji ? Ile 

masz lat? Co zamierzasz rubić po skończenit· 
szkoły? Czy masz młodsze rodzeństwo ? 

Pozdrów odemnie całą Twoją rodzinę i kole-
gów. Redaktor. 

KOCI-IANY „PROMYKU"! 
Dziękuję za pozdrowienia. :Muszę Cię po

wiadomić, Promyku, że zrl_, 11m do s?.óstcl kla
sy. Stopnie mam nie najgorsze bo piątki, 
czwórki i jedna trójka. Wakacje spędziłam 
RTPD w Grotnikach. Miesiąc kolonij-ny minął 

Pan Starosta z Łęczycy chyba przeczyta 
„Promyk'' z Twoim podziękowaniem i na.
pewno ucie~zy się nim, tak samo jak ~cho
wawczynie z kolonii. .Tak przeszły Ci pierw
sze tygodnie w 6-tej klasie? Czy trudne ma
cie lekcję? Ozy czytasz książki i jakie'? 

Serdeczne pozdrowienia ula Ciebie, Twoich 
Rodziców, koleżanek i nauczycielek. 

Aha czy widujesz się z Lusiąl Binderówną 

z Poddębic? Ona uczy się teraz w Gimnazjum 
ped~ gogicznym w Łęczycy . 

KOCHANY „PROMYKU' '! 
·,ano\viłyśmy napi~ać do Ciebie list! My, 

to znacz:v na.sz za.stęp „Iskier'• <Ul Drużyna 

Kochane dziewuszki! Bardzo u · -:· ~ ył mnie 
wasz list, a. jeszcze więcej będę rad, jeżeli od 
dziś począwszy będziecie do mnie pisywać sta
le. Macie już teraz nową. zastępową -prawda'? 
Jak -0na. się nazywa'? W której jesteście kla
sie'? Jakie książki czytacie? Czy omawiacie je 
i w ogóle co robicie na zbiórkach i jak często 
się one odbywają'? Gdzie pracują Wasi rodzice? 
rodzeństwo? Jakie macie zamiary na przy
szło ść. Pis zecie, że boicie się mnie zanudzi ć. Nie 
bójcie się, o to wcaJ„, drogie dziewuszki - 11· 
sty dzieci i młodzieży są dla. mnie zawsze 
ciekawe. 

N'l.iserdecznieJ pozdrawia. wa.11-
Redaktor 

• 

I 

• 

• 



____ .....,.....,.;;;;;;;;;;_,.. __________ .;;..o I: Q S T G> M ~ 3 Z Q WS I( I 

lronika Tomaszowa ZMP rfl-'zwija akci~ ośw·atową 

.,.„. 
1 :c ~~1u \'WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 5 l'października 1948 r. 
Dziś: Placyda. 

· ,WAżNIEJSZE TELĘFONY 
Straż Pożarna ,...... 51 
Wlic{a ' Obywatelska ,_. ~7 
Dworzec Kolejowy . - ~ 
Komitet PPR - 46 
Komitet':PPs ,,.,_ ·i66 T 

-~ ..... 
""' „::;..· .p ;>I ' 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 ~ 3, tel 2~0, godziny p~jęć 
o<! 10 - 12. 

I 

Sprawa zorganizowania we wszyst
kich kołach Z. M. P. w Tomaszowie 
akcji oświatowej weszła na tory realiza 
cji. Hasło rozszerzenia tej akcji, nada
nia jej charakteru 1 masowego, rzucone 

zostało na ostatnim zebraniu tomaszow 
skiego _aktywu Z. M. P., kiedy to kol. 
Wołczyk z Woj. Zarządu Z. M. P. - w 
swoim referacie podkreślił, że obowiąz
kiem każdego ZMP-owca jest uczyć się, 

20 miHonów zł dla miasta . . -. 
na papra:wę warunków mieszkalnych świata pracy 

W związku z przydzieleniem miastu 
20 mil. zł. nadzwyczajnych dotacji z 
Rady Państwa, została powołana do ży
cia Nadzwyczajna Komisja w składzie: 
prezydent miasta ob. Mazurek, dyr. na
czelny fabryki Filców"ob. Rowiński, ob. 
Byszewski, Rudzki i t Zakrzewski. Ko-

misja ta opracowuje obecnie plan prac, 
które zostaną przeprowadzone jeszcze 
w tym roku na terenie miasta. Plany te 
są opracoWywane na podaitawie mate
riału, dostarczonego Komisji przez Wy 
dział Techniczny Zarządu Miejskiego 
w Tomaszowie. 

Dwóch mieszkań mieć nie wolno 
Ob. Lewandowska zajmowała w· To

maszowie przy ul. Zgorzelickiej 38 je
den pokój mieszkalny, obywatelka ta 
jednak głównie przebywała w swym 
drugim mieszkaniu w Łodzi. Ostatnio 
w ciągu trzech mieshęcy mieszkanie to 
pozostawało zupełnie niezamie.szkałe. 

Wobec tego Komisja Mieszkaniowa 
w Tamaszowie przydzieliła to mieszka
nie inwalidzie wojennemu ob. Krygie
rowi. Orzeczenie to winno być ostrze
żeniem dla tych wszystkich, którzy po
siadają mieszkania rżwnocześnie w kil
ku miastach. 

zdobywać i pogłębiać wiedzę facłiową 
i ideologiczną. 

By nadać całej akcji -charakter plano 
wy i skoordynowany podzielono Toma
szów na t. zw. rejony szkoleniowe. Za 
pracę oświatową danego rejonu, któ· 
rym będzie po większej części koło te
renowe lub fabryczne, będzie osobiście 
odpowiedzialny specjalnie przydziel9-
ny do każdego rejonu instruktor ośw1a: 
towy. ' . 

Dla pogłębienia wiedzy ideolo ... 
gicznej, zostanie zorganizowany w To-" 
maszowie w tych dniach specjahw kurs 
na którym wygłoszą referaty prelegen
ci z Zarządu Wojewódzkiego ZMP. Po"' 
dobne kursy zostaną następnie urucho• 
mione przy wszystkich .zakładach pra· 
cy w Tomaszowie oraz na poszczegól• 
nych kołach terenowych. . " 

IYnży sukces ma ostatnio do zanoto· 
wania koło ZMP przy fabryce , dy;wa
nów w Tomaszowie. ·Z„ dniem .. l : paź"' 
dziernika cała młodzież '• tego zakładu 
stanęła do współzawodn.ictwa indywi
dualnego. 

B. 

S~andynawska Misja Lekarska pracuje INWALIDZKIE WARSZTATY PRACY 
I $WIETLICE · 

W ramach prac zmierzających do ~a
pewnienia niezależności materialnej p,p.d
opiecznycli związku b. więźnizw politycz
nych, kpło opieki społecznej związku w 
Sieradzu, założyło ostatnio warsztat czap
niczy oraz wytwórnie cukierków, w któ
rych· znaleźli stale zatrudnienie podopiecz-

Dnia 30-g0 wrze.śnia przyjechała do 
Tomaszowa, bawiąca od szeregu mie
sięcy w Polsce Skandynawska Misja 
Lekarska, by i tu przeprowadzić szcze 
pienia ochronne dzieci zagrożonych 

gmźlicą. " 
Przed gmachem Straży O~owej 

stoi Chavrolet, należący do Mi.Śji. W 
samym gmachu witają nas śmiechy i 
gwar dziesią;tków dzieci. Na I-szym 
piętrze zebrały się wszystkie dzieci 
Szkoły Podstawowej Nr. 6, Klasami ko 
lejno przechodzą do drugiej sali, gdzie 

· Pr~ s~,?I~ch czynione są na razie t. zw. 
szczep1erua rozpoznawcze. ·,. fit1 

Długi rząd dzieci, posuwa się powo
li do stołu. Dziecko oddaje kartkę z na 
zwiskiem, otrzymuje zastrzyk tuberku 
liny, następnie na piersi nalepia się 
mały plasterek. Po 3-ch dniach, pla
sterek się zdejmuje. Jeśli zauważy się 
pewne zaczerwienienie, dowodzi to, 7.e 
dziecko jest odpor.ne na gruźlicę. Po 
szczepieniach rozpoznawczych nastą
pią właściwe szczepienia ochronne. 

· N a ogół chłopcy to zuchy - mały 
Kazio Głowa, z uśmiechem patrzy na 
siostrę, która robi mu zastrzyk w ra
mię. Mała Basia płacze, jedna z sióstr 
podchodzi do niej, głaszcze ją, dziecko 
się uspakaja. Siostra ta 20-letnia 
Astri Baasen, pochodzi z Drammen w 
Norwegii. Mówi dość dobrze po arigiel 
sku. Typowa skandynawka o niebie
skich oczach. Opowiada nam z ożywie
niem, że w Polsce jest już 4-ty miesiąc, 
że aczkolwiek wszystko w Polsce jest 
tak odmienne od jej ojczyzny, to jed
nak w Polsce czuje się znakomicie i 

Kronika milicyjna 
SPRZEDAWAŁ KRADZIONĄ PRZĘ„ 

~'· DZĘ. 
Oo. Jakufo.wski Michał, Tomaszów 

Stanowa 13, od dłuższego czasu tru
dnił się handlem przędzy wełnianej po
chodzącej z kradzieży. Pasera oddano 
do dyspozycji Komisji Specjalnej. 

I KAWALERSKA JAZDA. 
On. Serdiukow Jerzy, Tomaszów, ul. 

Wieczność 33 i Bednarek Antoni, Toma 
szów, Krzyżowa 46 w stanie pijanym 
urządzali wieczorem kawalerską jazdę 
motocyklem po ulicach miasta. Dla wię 
kszego efektu jeździli zupełnie bez 
;wiatła. Osadzono ich w areszcie. 

.. 
NA WIDOWNI ZNÓW PIJACY. 

Ostatnio osadzono za pijaństwo i a· 
wantury następujących obywateli: Po
czątek Piotr, Tomaszów, Uje-..:dzka 40, 
Elżatowski Stanisław, Tomaszów, ul. 
Wieczność 33 i Pająk Władysław, To· 
maszów, Żymierskiego 41. 

jest szczęśliwa, że może pomóc polskim 
dzieciom. Zaskoczona jest po prostu 
serdecznym przyjęciem, ja.kiego dozna 
ła w Polsce. Wszyscy w stosunku do 
nas są tak serdeczni - śmieje się 
Astri, - że chciałabym jak najdłużej 
zostać w Polsce. 

Skandynawska Misja Lekarska pozo 
stanie w Tomaszowie do 15 październi-

ka. W tym czasie dokonane ZQS/taną 
szczepienia całej dziatwy szkolnej mia 
sta tak ze szkół podstawowych jak i 
przedszkoli. Młodzież nie u~szczająca 
do szkół, poddana będzie szczepieniom 
ochronn:ym w ostatnich dniach pobytu 
Misji w mieście, a mianowicie 14-go i 
15-go października. 

B. 

ni związku, · 
W Brzezinach organizuje się szewski i 

krawiecki szkoleniowy warsztat pracy, któ
ry zatrudni 25 inwalidów, podopiecznych 
organizacji ': 

)~ogaczom wiejskim - wszystkiegq małol mife!'::i~:i~hwZ:~i:~:::~r:~~~~~ 
sna~ · ' · ' ·· - · - , -\i : \ ·: ~ 

:. Skazanie 23 półdziedziców ł nieuczciwych kontrolerów P. M. T. ZRQDLO R:~PO_CZ~ Yl. s01;.1qĄcH 
... Przed Sądem Okręgowym w Toruniu' wiem przez nicn surowiec oarzucan0 ja- _ . · · ZDltQJlJ . . "'.„,„ 
odbył się w trybie doraźnym proces ko bezwartościowy i nie nadający si~ do W Solicach Zdroju odkryto zasypane 
przeciwko 11 urzędnikom Polskiego przerób~i. przez Niemców ~ ostatnim roku wojny 
Monopolu Tyton~o;ve?o oraz prze;iwko :Wyrokiem S~idu s1<azani zostali byli źródło radoczynne. Odkrycia dokonała d;.· 
23 bog~czom ;v1eJsk1m, p?st~daJącym urzędnicy PM'r: Zygmunt Nagórek i Mańa Szmit, adjunkt Uniwersytetu Pozttań 
plantacJe tytontow.e ... Osk_ arze.n.i kontro- Krzysztof Konarski na lat 7 więzienia, skiego. Analiza wykazała, że źródło daje 
1 PMT d 1 1 h wodę o zawartości • 5 jedn. Macloda. Przy-
erzy opusci 1 się mi ionowyc Aleksander Tumski Karol Luch Fran· puszczalnie istotna moc źródła jest cztero-
nadużyć n~ szkodę Skatbu Pa~st~a. ciszek Andrearczyk: Marian J~worski krotnie większa (20 j. r.), lecz woda połą· 
~oko~~ah oni fałszerstwa, z:ipisu~ąc i Piotr Szczucki na 6 lat, Zygmunt Wój- czyła się .z jakimś strumieniem wody grun 
fikcyJnie na konto 23 plantatorow w1ęk cik I Franciszek Luch na 5 lat Józef towej i jest rozcieńczona. 
i;ze ilości sutowc~ od fakty~zni~ dost~r- Smea i Jan Laskowski na 3 lata ~ięzie-
czanych. Wysokimi premiami, ktore ni·a. TRzy TYSIĄCE JAJ W MIESZKANIU 

- SPEKULANTA 
plantatorzy .ci otr~y~ywa!i za .fikcy~ną 28 bogaczy wiejskich, którzy współpra- W czasie rewizji, przeprowadzonej w mlesz 
nadprodukcJ~, dz1ehh się n.1euczc1w1 cowalł z szajką sprzedajnych urzędni- kaniu kupca wrocławskiego, Adama Ciet:h?· 
kontrolerzy 1 plantatorzy. SzaJka oszu- k M d k . ł ł nowicza, który odmawiał' sprzedaży jaj · i ma
stów pokrzywdziła wielu uczciwych rol 6w P . T za~ą .zono na ary w1ęz en a sla, Komisja Specjalna :znalazła 3 tys. sztu'.• 
nl'ko' w, ·kto'rzy sum·1enn1·e spełniali' swe od 6 do ta m1es1ęcy oraz wymierzono jaj oraz większe ilości tłuszczu l konserw. Spekulanta aresztowano. Zajmie się nim Ifo 
obowiązki wobec PMT, dostarczany bo- grzywny od 5 do 1~ tyslęcy złotych. misja Specjalna. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111~111-1111-1111..Si1 

Ogólnopolski zjazd kierowników świetlic zwiqzkowych 
.W dniach 14 - 16 bm. odbę'dzie ,_się 

we Wrocławiu trzydniowa ogólnopolska 
konferencja kierowników świetlic 
związkowycłi, w której przewidziany 
jest udz!ał ponad trzech tysięcy kierow 
ników świetlic i aktywistów świetlico
wych. W konferencji wezmą nadto u
dział przedstawiciele partii politycz
nych, organizacji społecznycn, instytu
cji naukowych oraz świata artystyczne
go. 

Konferencja ma na celu wyciągnięcie 
praktycznych wniosków z uchwał pod
jętych na czerwcowym plenum KCZZ, 
wytyczenie kierunków działalności 
świetlic związkowych w nowym etapie 
rozwojowym związków zawodowych, o
pracowanie i przedyskutowanie progra
mu i metod pracy w poszczególnych 
dziedzinach życia świetlicowego. 

Problemy te będą rozpracowywane w 

poszczególnych komisjach, które wyło- wy, Łoazi, Krakowa, Bydgoszczy i Za
ni konferencja. Komisje te będą poświę głębia Slci- ' : ')·Dąbrowskiego, został' o
cone takim zagadnieniom, jak: walka pracowan ~·zez Leona Schillera· i ita:· 
z analfabetyzmem, akcja odczytowa czy nisława 1 ::irda Dobr.owolskiego", a 
telnictwo i bibliotekarstwo, działalność muzyka przez Władysława Raczl.rnw
artystyczna, wykłady i kursy, krajo- ~kiego i Kazimierza Sikorskiego. Naczel 
:mawstw? itp. f.Ym. reżyser.em jest Józe.f Wyszomirski , 

W skład każdej komisj! oprócz ucze- ci. rezyseram1 terenowymi: M.aryna. Br9c 
stniczącycn w konferencji kierowników ~1ewska, Jerzy Blok i J~d'."71ga M1erze
świetlic, wejdą zaproszeni przez KCZZ Jewska oraz zwlązk?Wl instruktorzy~ 
wybitni specjaliści z poszczególnych !3ączkowsk_i, Sykała, Rene, Radłowski 
dziedzin życia kulturalno-oświatowego. I Walewski. 

Dla uczestników konferencji wysta- Nad stroną choreograficzną czuwa 
wione zostanie w Hali Ludowej wielkie Barbara Fijewska. Dekor.acje i kostiu
widowisko pt. „Pieśń o ludzie naszym", my do widowiska . wykonano wedlu "' 
przygotowywa~e od wieh~ miesi~cy projektu Stanisława Cegielskiego. Czqfo;. 
przez amatorskie zespoły świetlic zw1ąz 'd · k k 

1 
· kow eh muzycz;ią wt ow1s a wy ona or { l estr~: 

Y · . . , . symfoniczna Filharmonii Sląskiej poc! 
Tekst. tego widowiska, V: ktorym bte- batutą dyr. Witolda Krzemińskieao. 

rze udz1ał 310 wykonawcow, reprezen- 0 
• , 

tujących świetlice robotnicze Warsza· 

• A\KOHOL-.łll{SZC$CR I!'=: . ,... I 
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TEATRI-" 
· · ~Państwowy Teatr Wojska PolskleJito 

· w Lodzi ul. Jaracza 27 
.Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio

~sasstwa fran.cuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
' DY.NDALA", Moliere'a. Przekład Boy'a-że-
leńilk:ie~. 

• Za· kilka dm otwarcie nowego sezonu 
w~l!l komedią wybitnego pisal"Za 

· cr.eekiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIAB
. LE_M" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR POW~ZECHNY 
111. 11-go Listopada 21 - tel, 150-36 

. Codzienni~ do 7. 10. br. włącmrle punktu. 
ałnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karole 
Adwent.owiczem. · 

.UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera. 
sztuki H. Hełjermanns'a „NADZIEJA" 
W· opt&cowaniu i reżyserii Karola Borow- ł 

· ~ki~. I 
~EATR „SYRENA" T.raugutta 1 ! 

~ś. o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

1 

· skroJony frak"-
RA n liMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

. - ul. Daszy6sklego 34 I 
Dziś i ccdziennie punktualnie o ~odz. I 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ~~-
· BOSZC!iYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I 
W-arn'eckiego. ' : 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
'tel.. 123-02. 
T~tr ~OSA'' (sala zimowa) Zachodnia !3 

' · tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 

10 '.PftŹdziernika. Codziennie o godz. 19.30 
,.Jto~oszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli · tytułowej. Zniżki ważne. 
. Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
'P.• t. · „Pepina", w której wystą.pią B. Hal
mlrska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński. M. 
DJbrewski, Wł. Kwaskowski oraz gości!'l
nie .,,..:_-Zofia Jamry (w ' roli tytułowej) 
i Janusz Sciwiarski. 
~.Teatr Komedii -Muzycznej •• LUTNIA" 

· Piotrkowska 243 
·ostatnie dni! Wesołe.i operetki z muzyką 

J,' Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
,;ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Bal.et - Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy ~ -ważne. 

Mt:JZEA MIEJSKIE 
Muzeum Pr1yrodn!cze w Parku Sienkrewl· 

eta' «cz:ynne .od godz. 10-17 prócz poniedz:ał-
k~'f·: . . 

f!}n.ograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 
co't1iieńńte . od 't0-17 . próc7· poniedziałków 
w niedziele I święta od 11-17. · 

·P.rehistoryczn@' ·- Pia<' Wolności Nr . 14 
c~rnll~ codzlennie od 10-17 prócz ponie-
d-&i tłJl6'1J. . 

Sit1i1Cf ~ ·w:ęd:owskiego 36'. otwarte od 
tq.....:.11 prócz p:o1.1.iedz1alk6w· I i>i!łłków . 

Sj>otdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 1!'13, .Wystawa- prac mala~kich M1e<'ZV6ła
wa· Si em.i ń~k i eqo. otwarta od qodt 10-18 
, Mieljska Galeria Sztuk Pla .5 lycz11yrh park 

Im. ;ff. Sienk1ewicza - Wystawa szkiców i ry
sunków 'Zygmunta Karolaka, otwarta codrien· 
nie -~i# 10-13 1 od 15-18, w niedziele i świę· 
to!_ oq ~0-18. 

«INA 
ADfttA _.:.. :,Lekkomyślna !!iostra" 

~odz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
, fi1m dozwolon v ·dla młodzieży 

BALTYK - „Gilda" 
g?dz, 16, 18.30, 21, w niedz„,13.30 
film mec:!o11molony dla młodzieży. 

BĄJ;KA - •. Zielone lata" 
godz. ·17. 30. 20: w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA :- „Program aktualności kra.j. 
i io:a~r. nr 32" · 
l?'Odz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL · (dla młodzieży) - „Młodość Toma
'sza Edisona" 
godz. 16. 18: 20: w niedz. ' 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA _:_ „Siostra ·lokaja" 
.ga,dz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
i.rodz, 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
fiJm ··dozwolony dla młodzieży , 

PRZEDWISNIE - „Ucrennica la" 
. godiz. 18, 20 w ntedz. 16 . 

'film dozwolonv dla młodzieżv 
ROBOTNIK - .'.Bitw1'- o Szyny" 

- godz. 16.30, 18.30, 20.30 w· niedz. 14.30. 
fi!M niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - ,.Chłopiec z Przedmieścia" 
g-odz. 18.30. 20 30; w niedz. 16.30. 
film dla młorlzieży· dozwolońy. 

RdMA -- .. Wakacje" · 
gad.z. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolony dla młodzieży od .at 15. 
gódz. 18. 20 w ni 0 dz.· 16. 

. film ,dozwolon" dla młodzieżv od lat 18. 
STYLOWY - .. śluby Kawalerskie" 
·· .~ódz. 16.30. 18.30. ·20.30. ~ r:i.iedz. 14.30 .• 
. film dozwolony .dla młodz1ezy od Lat 16. 
~WlT - „Podejrzenie" 
TATRY - niecżvnne 
~CZA - „Wesoły Pensjonat'' 

godz. 16 18.30, 21.00. w niedz. 13.30 
WISLA _: „Decyzja prof. Milasa" 

godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Noc w Casablance" 
' godz. 15.30, 1S. 20.30; w ?i.edz. 13 
filt, d„n7(.1on· rjlrl młodz1ezy 

WOI.NOM - „Gilda" 
go<lz. 15. 17.30. 20, w niedz .. 12.30 
film niedozwolony dla młodz.lez~>. 

D-028564 · 
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Oto, pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 
Sportowy ŁOZPN-u w minorowym nastroju powrócił z Poznania do Łodzi 

Jedną z najbar- musiał powrócić kapitan sportowy ŁOZPN-u padły z karnego i ze... spalonego :załamały 
dziej niewdzięcz- z Poznania, gdzie chłopcy nasi oberwali ta- jednak naszych chłopców. Od te1 pory dru· 
nych funkcji i nie- kie lanie, że w poniedziałek każdy szanują- żyna strada zupełnie chęć do gry. 
zm:ernie odpowie- cy się sportowiec wstydził s '.ę wyjść w Lo- NIE SŁYSZYMY SAMOKRYTYKI 
dzialną jest funk- dzi na ulicę... ...:_ Czy nie ma pan sobie nic do wyrzu. 

. cja kapitana spor Nie mało nas kosz.towało trudu, aby p. Ko- cenl.11. jeśli chodzi o skład drużyny? - uda· 
towego. Panowie ci walskie.mu rozwiązać język. jemy może• niezbyt dyskretne pytanie p. Ko-
są zwykle najbarl NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA walsklemu. 
dziej atakowani - Co tu dużo mówić - rozpoczyna naszą - Skład, który~grał w Poznaniu uwałłm 
p.i:zez prasę i opi- rozmowę kapitan ŁOZPN-u - drużyna na- za najsilru'ejszy na jaki nas w chwili obec
nię publiczną, gdy sz.a grała skan .. „ nie, niech pan napisze, b. sła- nej stać - odpowiada kapitan ŁOZPN-u. Od' 
drużyn'.e podwinie bo... Pod tym względem wyróżniali się w meczu z Krakowem został on wzmocniony 
się noga i przegra ataku Łącz i Baran, a w pomocy Szaliński. Patkolem i Baranem, a że z te{!o wszystkiego 
mecz. Trzeoa by- Skrzydła nasze n'.e były wcale zaLrudnione, nic nie wyszło, to już siła wyższa. 

Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Ko\1\'alskl 

ło wystawić tego, dlatego też wypadli słabo Patkolo i Hogen- - W czasie przerwy starałem się podnieść 
a nie tego - rezo- dorf. Na poziomie zagrali jedynie:. Urban, chłopców na duchu i to nawet poskutkowało. 
nują różni mecena Miller -i Włodarczyk. Komar moim zdaniem Zerwali się do walki i widać było, źe chci,rl. 
si 1 całą winę po- nie zawinił żadnej bramki. wyrównać, ale trzecia bramka zupełnie jut 

rażki zwalają oczywiście na kapitana spor- - Pierwsze 25 minut - ciągnie dalej nasz kh wykończyła. Nie" pomogły równiet prUJ. 
towego. rozmówca - ne wróżyły absolutnie tak wy- grupowania jakich dokonałem w naszej dru· 

Wyobrafcie więc sobie w jakim nastroju sokiej porażki. Pierwsze dwie bramki, które żynie po przerwie. Janeczek absolutnie nie 
wniósł większej bojowości zajmując miejsce 

K b I k • T Koczewsltiego, tak samo nie dokonał niczego o y e c I z o 1nas zo~a I więcej od Szalińskiego na pomocy Pietrzak .• 
POZNANIACY MARZYLI O„. REMISIE? 

mistrzem Lodzi w dziesięcioboju Po meczu doszło do przyjacielskiej poga-
w sobotę i niedzielę, na ~tadionie 14-stu zawodników przy czym konku-i wędki pom'.ędz.y obydwoma kapitanami dru

Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły rencję tę ukończ;ło 9-ciu. . Pierwsze I żyn to jest naszym i poznańskim, którego 
slę mistrzostwa lekkoatletyczne J'unio· mie1'sce i tytuł Mistrza Okręgu n rok funkcje s~elI?ia stary. „Warciarz" ~miglak . 

. a Okazało się, ze poznaniacy absolutnie nie ll· 
rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10-ciobój 19.48 . zdobył K~byłecki z „Tomasz~- czyli na swój sukces, marzyli tylko o„. re-
mężczyzn. w1ank1", uzyskugc punktów 4416,_ vn.- misie! · 

Mistrzostwa młodzików wykazały, cemistrzostwo przypadło Jerzemu Sy· M!norowy nastrój naszego rozmówcy po-
Że w naszym okręgu nle jest tak bar- rnkowi z „TUR~u punktów 4413, trze- głębia jeszcze czekający jego chłopców wy. 
dzo źle. Na czoło · w tej dziedzinie cie miejsce Tułecke~u ŁKS pkt. 4118. jazd do Bratisłavy. w jakim składzie jechać, 
sportu wysuwają slę: Pabianicki Klub Na czwartym miejscu znalazł się Ma- aby nie narazić się na kompromitację? -
Sportowy, a następnie Ł.E:.S. i H.K.S. ciaszczyk punktów 4006 i pół. I to pytanie nad którym łamie sobie już głowę. 

Wieloboje wśród naszych pań nie cie Ten ostatni zawodnik, biorąc udział CHCIAŁBY, ALE." BOI SI~ 
szą się powodzeniem. Na sześć zgło· w 10-cioboju - wykazał wielkie przy- · - Powinienem może zmienić kilku zawod-
szonych zawodniczek, na starcie zjawi- wiązanie do tej gałęzi sportu startując nikó~ - ~?wi - ale boję się. Mło~zI i:no-
ło się zaledwie trzy! Według prowizo- bezpośrednio po chorobie. gą tez zawiesć, ~właszcza w ta~ odpowiedziaJ. 

· · · 'l · . · . nym meczu. Lepiej chyba będzie pozostać przy ryczneg0 obliczenia pierwsze miejsce OcentaJąc ogo nie wczoraJszy dz1es1ę st skł d . k nkl d . K Iski 
d b ł P k • ŁKS d · · b • · t · d ·• l . . . kk l . k arym a zie - o u UJe p. owa . z o y a es owna z -u, rug1e - c~o OJ s w1er ztc na ez~, ze Ja o.w~e _ Nie jest jednak wykluczone _ m6wi 

HoffmC'klówna (HKS), i trzecie Andrze n1e uzyskano rewelacyJnych wyrukow, - że jeszcze w §rodę zrobię mecz sparin~
jewska („Wima"). to jednak powiększają się szeregi zwo-

1 
wy, ale to tylko raczej w tym celu, aby zo-

Dziesięciobój zgromadził na starcie lenników tej konkurencji. rientować się co do rezerw. 

.POZNAS 
·1&cz tym razem( Jako najbliższy przeciwnik naszych pięściarzy 

Nadchodzący mecz pięściarski Poznań - się o kaipe.rowanie zawodników z poM Łodzi, 
Łódź będzie trzecim z kolei powojennym 6p-O't a opie.ramy się wyląC'l.Ilie na wychowankach 
kaniem reprezentacji tychże okręgów. Okręg wyłącznie naszych iru;truktorów, 
łódzki w sezonie zestlym rozeyrał trzy 6iPot- Konkurentami naszymi w najbliis.zej przy
kania międzyokręgowe, przegrywając dwa (m. szłośoi będą: Poznań, posiadający wybitnych 
in. z Poznaniem w PoznatJJi.u 11 :5) oraz z War i'llStrukto-rów bok~m, mający ambicję pokazania 
s.z.awą w Łgdz·i 9:7, wygrywając jedynie z zwolennikom pięściarstwa, że niedługo zasią· 
Gdańslc,iem 12:4. dz.ie na tronie pięściarskim w2-0rem lat ubie-

Tak się zawsze składało, że nie mogliśmy głych. Gdańsk -groźny z racji dobrze ujętej 
wys\awić pełnej reprezentacji. pracy nad mlodzieżą, Sląsk - pełen ambicji, 

W tym sezonie pięśctar• na·si postawili so- no i ostatnia Warszawa, która dzięiki pnenie
bie za punkt honoru nie przegrać ani jedne- sieniu się kilku wybitnych pięściarzy na jej 
go &pollkan.ia międzyokręgowego. Nie jest to teren (Rademache.r, Szymura) w tym sezonie 
celem samym w sobie, lecz w ten sposób pię· będzie mia-la wiele do powiedzenia. 
ścia.rze nas.i chcieliby fak•tycznie dowieść, U! Łódź pierwsze- swe spotkanie międzyokręgo
Ł~dź jest najsilniejszym ok~ęgiem w Polsc;. we rozegrała właśnie z Poznaniem dnia 15 paż 
'.'f 1e. znamy Je~zcze. dokładnie prze.gr:upow~n, dziemika 1945 ·r. w cyrku w Ale}ach Kościusz
Jak1e w ostatnich c~asach. dokonały się w m- ki. Namiot omal że nie zawalił się od bardzo 
nyc~ o~r.ęg~ch„ mozemy Jednak 7'. pewnością dużej ilośai widzów, iktórzy zaws.ze chętnie 
stw1erdz1c, ze wzorem mnych me staramy spotkania nasze z poznaniakami oglądać byli 

· O · wejście do ligi 
przyzwyczajerui. Spotkanie przegraliśmy nie· 
znacznie 9:7. Musz.a Kilian przegrał na punkty 
z Czarneckim, kogucia Frankowski zremiso· 

·Na Stadionie Miejskim w Gdańsku roze- wał z Pawlakiem, piórkowa Rogalski pokonał 
grano m~cz piłkarski o wejście do Ligi mię· na punkty MardnkoV{skie90, w lekkiej Olej· 
dzy PTC (Pab ~anice) i . gdańską · „Lechią''. ni.k wskutek nadwagi "llie mógł walczyć, za· 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „L_e- stę,pujący go Kijewski przegrał na punkty do 

··u nk . mk' dl L hii'' Skałeckiego, półśrednia Sęk walczył na remis 
chu .w stosu u. 7 .2. Bra 1 ~ " ee z Rychtels.kim, II półśrednia Jarecki nie roz· 
strzebli: Kupcew:cz - 3, Rogocz. 1 Kokot II st·rzygnąl walki z Durkowski.m, w średniej Sob 
- po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. Sędzio-, czak przegrał wysoko z Pisarskńm, w wadze 
wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. półciężkiej Szymura pokonał na punkty Nie-. 

_Jo· i owo ze sportu radzieckiego 
MOSKWA (obsł. wł . ) - W Astrachaniu za· 1 Radzieckie~ .st~nęly na sta~cie dziesiątki ~)'.'. 

kończone zostały wioślarskie mLsotroo.stwa Zw. sięcy zawodrukow. Między m:nyI11J: w G'J:101 
Radz:eckiego. W zawodach uczestniczyło 2.25 - ponad 25 tys .. w ~olotowi.e - 10 tys:, w 
czołowych zawodników ZSRR, reprezent111ą· Orle - 5 tys. Młodzi ~a~odn1cy os1ągnęh .ca 
cych 17 największych ośrodków wioślarskich. ły szereg dobrych wymkow. Romen.ko z Kl)o-

* • * wa przebiegł dystans 1 kim. w 2:34 min„ a stu. 
Na Ukrainie, w Estonii, Litwie i innych re· dentka . z Moskwy Nazarowa przebyła 5~0 m. 

publikach ZSRR zakończone Z-O<Stały mis•rw· w czasie 1 :35 man. * • ·• 
stwa pływackie. I 
Wśród pływaczek ukraińskich wyróżniła TORPEDO. W, PÓŁFINA~E PUCHARY ZS~R. I 

I się reprezentantka Kijowa - Obra w o.va , uzy· Na stadio~1e. „Dynamo w M~skw!e. wooec I 
skując na 100 m. st. grzbietowym - 1 ·26,2 50 tys: w1d~ow rozegrano. cw1ercfrnałn~y 

1 m:n. i na 200 m. - 3:07,6 min. mecz p1lkarsk1 o puchar Zw1ąziku Rad1z~dce-

wadziła. 
Obecna repre~tacja Łod2li, iktóra z mien.y 

się z Poznaniem, zestawiona jer<'- sipośr6d za.· 
wodników renomowanych oraz młootie'iy, kt6 
ra ostatnio wybiła s.ię na cz.QI-O nMzych pię
ściarzy. 

Spotkanie z Poz.naniem będtLie ciekawe z .,. 
wag,i na pojedynek dwóch prawie najstar· 
szych okręgów. Każde tak.ie spotkanie jMt 
traktowane nie tylko z punktu widzeni<a umie 
jętności zawodników, ale jest zarazem porów 
naniem szkoły pięściarskiej. W ro.gach na 
przeciw siedzieć będą w niedzielę: rz jednej 
strony stary „lis" Majchrzycki, który p06'!awił 
sobie za punkt honoru odzyskamie hegemonii 
pięściarstwa poznańskiego, a w drugim starzy 
znajomi t przeciwnicy ,,Majchr.a." Garncarek 
i Cyran. 

Bilety na mecz przystQsowane będą do obec 
nych możliwości: I miejsce 280, II - 200, III 
- 120. Przedsprzedaż biletów w „Swltezian· 
ce" przy ul. Piotrkowskiej oraz w cukiernJ 
tureckiej ,,Bosfor", Piotrkowska róg Południo· 
we/. 

Przed zawodami nastąpi wręczenie dyplo· 
mów mistrzom oi wicemistrzom indywidualnym 
Pol&ki 1947 - 48. 

Uwaga, „dzicy" piłkarze 
Z przyczyn od organ'.zatorów nie zależ

nych komunikujemy, że turniej piłk4lrski 

dla drużyn niezrzeszonych organizowany 
przez Wł.Z.K.S. ,,Włókniarz" rozpoczn.ie się 
w środę dn. 6 bm. o godz. 15-ej . 

Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włó~niarza o godz. 14,45. 

Zapisy indywidualne i drużyn przyjmo
wane będą jeszcze do dnia 6 bm. w se
kretariacie klubu ul. SienkiewiĆza 13. 

Jako pierwsza z dzikich drużyn zgło
siła się drużyna dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek". Sądzi - i 
my, że śladem jej pójdą inne dzikie dru
żyny dzielnic.owe, których jak wiemy w 
Łodzi jest wiele. j * • * go, m i ędzy drużynami moski ewskieąb ... T'J:pe: l 

Na terenie całego kraju ro~poczęl y ; .ę tr.a·i· do". a leningradz~,im „Zenitem''.· .zwy?ężyła 
dycyjne masowe biegi na przełaj mlodz:ezy druzyna „Torpedo 3:1- .In11ahfiikuiąc -..ie do 
„adziecklej. W poszczególnych miastach Zw. półfinału. _.._ ___ , ______________ ..,; 

I • 

• 
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